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słvszy dziś o po!- 
■n° korcgpiracyłn^si. aby

zbagatelizować to zastana- 
iNd. n 2®'W'S*C0- A słyszy się zc-v: ■ 
tj)g. *a  "wielkie obozy, zajmujące 

:=«crzydla w partyjnej architekt o-
^^zaucaśą sobie wzajemnie i

_ . . . : ________ ,  -

1 U-
c-. ^"orzenie tajnych orgamiza- 

L Których zadaniem będzie podmi- 
i podkopać to. co raeda się 
w ataku czołowym. „Kons- 

^ racjc faszystowski©" przeciwsta 
w  rkn<nvamoni Strzelca i P. O. 
. * • A  ponad te nieco spowszedria- 
8 ogniska podziemne? kuźnicy wy- 
y® 4 ów groźny, gigantyczne cień1.
mas»nerja.

Niestety — nic prócz nieroasa-d- 
optymizmu nie uprawnia do 

^kpuscczerua. ze te obijające '--tę
°  'oasze uszy odgłosy  to tylko —

i legenda. Są pewne poszlaki, 
^skazujące całkiem rzeczow o na to, 
l f ° 2 a  tem, co dostępne każdemu, 

się coś, do czego dostęp maja 
^-taiemniareni. 7.t — słowem 

kiełkować poc.zyna u na., ku iat
adu, jak ^  niedan nycb i nic- 

^ o tn y c ł, czaapw
la ^ ec’Zi,c chyha udowadniać, jak 
Wim'°W"Vni ?rfl>nc’e trsiluie sie ten 
U-w, ff5r5’es2czepić. Z konspiracji bo 
a ł  , doczął się polski rucn niepo- 

■ktsciowyale z chwilą odzyska- 
nwpodiległa<ci jego rola skon- 

(g- a się- I jeśli wówczas związki 
H ć  Li1r,ymi hyć musiały, jeśli 
tłd̂ 02?5 miały widoczny cel swych 
tain- Łen:. patistwa zaborcze, to dziś 
5jej *ch wobec posiadania włas- 
^ ^ t u c i i  s t ^  się bezprzed- 
k0 'rn' a' /t uderzenie — pTzeciw 

“ m"że się zwracać? Przeciw 
li? p10̂ ;  p rzecrw: części obywate- 

ozęści własnego na-
TI}ty,̂ 51'ność pewtnych organizacji po- 

dem tzic '1 ;'est niewątpliwym dowo- 
reg ’ ze działa# one w sposób, któ- 
Sółu an' usta V̂a żadna, ani opinia o- 
htia uS. zaaPT°bowa!y. W padzie- 
ścj ., hfe schodzi dla pTzyjemno- 
ja w -! pky&a' dlatego, że go słońce 
zwoju v râ ' 1 ta okoliczność po- 
gania i y nain w teorii zaliczyć or- 
tęj w:Cf .  b,-*ne wszelkiego typu do 
kiê j e eł rodziny. której człon- 

^kic z mustu tajne, orga- 
konnmisrt czna w- Polsce, 

krjn*’ . e °ne ntuszą widocStłte u- 
FządkW,00 ’̂ °°  si<? 7- iM iidacynt po- 

P  rzeczy nie da pogodzić.
<Xf tafcT»-V Prakiyye darecy jesteśmy 
hia.nyjć as°cjacji. W ogóle wpmrie- 
z wy .̂1 f ł̂ k̂ich tajnych organizacji 
Dractris Veni<wł*nie komunistycznej 
dem juj ie' którym pod wzglę-

j bezintr resowrrośei 
łftctóag p 'kiczefeo zarzucić nic 
efeoć e#Gî 'nrrvs'tl1 uciera ?ic błędna, 

zasndu. żc innós-tw"0.

H B n p I i k B e j e  p p m i l e n i e w e .
Soboła zawiodła. —  Wyjazd Prezydenta komplikuje sytuację. —  
Klub P. S> L  dziś zadec duje o icsach  układu — Dla zego 
nowa większość niemoże jeszcze nodyfikować swego powstania.

ITelełonam od naszego korespondenta).
Warszawa. (M.) Po kCku dniach 

birrzliwych, dzteń w-czorajozy za- 
znaczj ł się w gmachu sejmowym 
zupełną pustką. Opustoszały zarów­
no khiJ>y jak i kuluaiy. Widoczme 
menerzy ipolityczm przenieśli dalsze 
narady pnz.esiier.k»we na grunt neu- 
trainy, kontynuując je w odrębnych 
konwemyikiach.

Liczne komentarze wywołał w y ­
jazd Prezydenta Rzeczypospolitej p. 
Wojciechowskiego na Pomorze 
wczoraj w nocy, fetory komplikuje 
poniekąd rozwiązanie przesil erea.
parlamentarnego i gabinetowego,
; a wiwiedziane pierwotnie na. sobotę j 
ubiegłą, (hkoliciznośd niezależne od i

twórców nowej więlkszioóci, prze­
de wszystkie m rozmowa między pois. 
Witosem i pos. J. Dąhskim, spowo­
dowały, żc termin ten uległ zwłoce, 
mającej trwać do dzisiaj, tj. do apro­
baty klubu PSL. dla układu.

Początkowo istnia ł za miar za­
wiadomienia. gen. Sikorskiego drogą 
•pisemną, przez wystosowanie listu 
na ręće Marszalka Ratajs, o utwo­
rzeniu sie nowej większości, ( Hyc­
nie. gdy Prezydenta Rzeczypospoli­
tej niema, w Warszawie, wystoso­
w u je  tego listu nie odniosłoby celu. 
ponieważ podanie się do, dymisji 
Premiera utmdnia nieobecność Pre­
zydenta.

jest prac dla państwa zbawiemryctt, 
•których w drod/e działania legalne­
go i jawnego nie da się wykonać.

źća îda ta powtarzamy — jest 
błędna. Działać może silnie na wy­
obraźnię młodzieży zacieka.wiać ją 
i pociągać swym nimbem tajemni- 
czjmi. ale jafco w założeniu swem 
niewłaściwa nic pozytywnego nie 
stworzy. W państwie polskiem wr 
dzisiejszej dobie niema takiej pracy, 
zgodnej z interesami państwa, z któ- 
rąby musiano sie okrywać. A jedy­
ne wyniki pozytywne, jakie zdobyć 
można, leżą na drodze działania ią- 
wnego i konstytucyjnego.

Teu fa'ktyrc)an,y przesąd, że u nas 
tyłko. lub przectewszystkiem działa­
niem tatmem można przysłużyć się 
paiistwu i narodowi, jest zjawiskiem 
wtórnem. Już, Jakby teorją pseudo- 
społeczną. w którą ubrano fakt inny 
wcześniejszy. Faktem tym jest po­
wrotna fała nałogów konspuator- 
skich. tak bujnie krzewiących się 
przedi wegną. Nałogom tym ulega 
przede wszystfeiem młodzież, a >za 
nią ci -wszyscy malkontenci i ma­
rzyciele, którzy- dopatrując sio w u- 
zyskouw niepodległości tryumfu 
przed wojemjeń pracy podziemnej, 
dziś niebacsęąc na zmianę warun­
ków. clicieBby starym swoim sza­
blonem uadrowić obecne niedoma- 
gania.

Prosty rozsądek, a prredewśzyst- 
kiem zrozumienie, że nie tą drogą 
wspólną z komimrstami. pracuje się 
dla zwycięstwa dobra i sprawiedli­
wości, niewątpliwie przekona zwol­
na tych pogrobowców konspiracji, 
że to, co czynią, jest nieproduktyw­
ne. jest amcłwoiiizfneni, jest kre- 
ciem podgryzaniem fundamentów 
państwa

2  o b o z u  r u s k i e g o ,
O suiraganów iiiskupich. — Umizgi 
oo Czechów. Bankructwo finan­
sów©. — Łuckie wie z zawiódł .,trn- 

dowików*.
Lwów . 23. kwietnia.

(W.) W czas*? iiobytu Vizjtaro- 
ra. Apostolskiego w Małopnisce 
'wschodnie.! wniosło na ręce jego du­
chowieństwo niskie i szereg towa­
rzystw należących do partii staro- 
ruskia; memoriał z domaganiem się, 
ażeby w każdej diecezji niskiej obok 
biskupa, •■ustanowiono także sufraga- 
rm i to z partji staroruskiej. Petenci 
żalą się na stronniczość biskupów 
ruskich, którzy władzy swojej uży­
wają do rozszerzania propagandy u- 
krainskiej, a szykanują zwolennik ów-- 
mnych partji. na czem cieipi fakże

powaga cerk\vi. Spraw-a ta ma być 
rozpatrywana w  Watykanie p-o w y ­
słuchaniu zdania metropolity Szep­
tyckiego.

Politycy ukraińscy po rozczaro­
waniach z Niemcami, Anglikami, A- 
merytkanami i Włochami, zwrócili 
tera^ afekty swuj; ku Czechom.

fWodkiem j h dalszych kuowań 
politycznych ma się stać Ukraina 
żakarpacka, jak ochrzcili oderwany 
od Węgier pas wzdłuż Karpat, a za. 
mieszkały przeważnie przez W ę ­
grów' i Słowaków' a tymo w  malej 
części przez Rusinów', nie umieją, 
cych naw-eł aobrgt mówić po rusku, 
W  ostatnich czasach prasa ruska 
schlebia rządowi czechosłowackiemu 
za popieranie ruchu ukraińskiego, a 
zakątek na Rusi Zakarpackiej dla 
tego dla nich wygodny, gdyż siam 
tąd łatwo komunikować się z powia. 
tarni wT Małopoisce wschodmei. —  
Istnieje nav'et proekt przesiedlenia 
się eiTiigrarii wiedeńskiej do Koszyc 
lub Dmgwaru i zor-ganlzowrania tam 
stałego rządlu ulrrairis-kiego.

A*.enerzy jjartu ukraińskiej byli 
mi-strcaimi w  rozpisywaniu rozniai- 
tycłi Ifładek. które w pokaźnej su- 
in ; vnapł?/Av-al\ u krąhi. a "V Ktorydf 
prawie nigdy nie zdawali rachun­
ków.

Obecnie je-dnak co'. sR ix>pstMO. 
C/.y 1o brak już zaufania, czy 
ocknienie się. ż.e nic warto na dar­
mo wyT7’.<ca'0 piemed ty dość. że od 
jakiegoś czasu gorące apele do skła. 
dek nie odnoszą żadnego skutku, a 
nawet dalsze wy dar- nictwo „Dila“ 
jest poważme zagrożone.

Puseł Lut-kiewicz. którego do 
iriedaiwma tuk .wychwalała prasa u- 
kraińska. /.awiódł Jiyw-łnie t.rudowi- 
kóT.v. a wrtąpil w szeregi ukraińskiej 
partji sooralno-demokratycznei. skąd 
już tylko jeden krok do komunizmu. 
Łuckiewicz znany jest zresztą iako 
czlo’vfek słabe.' woli. a wielkich, ni- 
czem nieuzasadiiicwrj'ch pretensji.

ang!)a popiera staoowisbe Francji.
Hlemty missz? z prooozycjami zwrócić sic wprost do Francji.

(Telegram|*ę,Gazety L w o w sk ie f ').

Paryż. (PAT.) Prasa paryska o- 
mawiając debaty w labie lordów 
podkreślą naogół, że tak Ouracui, 
iaik i Orey stw-jerdełli zgodtuc, feż 
utrzymanie porozumienia z Francją 
jest-niezbędne i że Rzesza Niemie- 
cka winna skierować do Paryża 
swe propozycje w sprawie odszko­
dowań.

,,L;berte“ zaznacza, że Cterzoai 
skierował pod adresem Niemiec o- 
śwradczenie, iż jeżeli liczą ow je­
szcze- na pośrednictwo ze strony

Angin, to będzie lepiej, jeżeti porzu­
cą tego rodzaju rachuby, gdyż do 
nich należy mścśarfywya postawienia 
propozycji. „Temps“ przypomina, że 
Francśa jest zdecydowana nie 
pnzyjmoy-ać żadnego pośrednictwa 
między ru? a Niemcami i uie zgodzi 
się na żadną redukcję swych wie­
rzytelności. chyba że s-taloby się to 
w zamian za '/.nmiejszenie długu 
francuskiego wobec Anght i Stanów 
Zjednoczonych
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N®wy poseł. —  Wykluczenie po- 
stów Zerbe^o i Hartglasa. —  Poda­
tek oa kapitałów i rent. — Stosunki 
prawne nauczycieli. —  Egzaminy 

efestenustów w s®minarjach.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j").

Warszawa, 23.- kwietnia.
Na sobottuiem -posiedzeniu Sejmu 

Tawiadorrtił ■ Mars za tek Iz-bę, żc w  
■miefecc zjmarfeigo posła i. p. Radzi­
szewskiego wszedł do Sejmu p. Jó­
zef Kawecki. W  związku z zajściami 
na ostaitn. posiedzeniu Sejrrftr Marsza­
lek na mocy przysługującego mu 
prawa, wykluczył na zasadzie reguł, 
pos. Zerbego (Niemca) z trzech po­
siedzeń Sejmu, pos. Hartgtasa z 
dwóch posiedzeń, a pos. Sawickiego 
przyw'ołał do porządku z zapisaniem 
do protokołu.

Odesłano do Komisji w  hjęrwszein 
czytaniu następujące ustawy: o u- 
posażemu sędziów i prokuratorów,
0 ubezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia. dalszej emisji biletów P. K. 
K. P., kredycie skarbu w P. K. K. P. 
Następnie pos. Pyrka referował pro­
jekt ustawy o podatku od kapitałów
1 rent. Ustawę przyjęto w  dnugiem 
czytaniu wraz z poprawcą pos. Du­
nina.

Po referacie, pos. Nowickiego 
(Wyzw'oIeiśe), przyjęto rezolucję w  
sprawie zuziifikowarwa stosutAów 
prawnych nauczycieli szkół pow­
szechnych i średnich we wszystkich 
dzielnicach Polski. •

Przystąpiono do wniosku p. Man- 
drysa o cofnięcie rozporządzenia Mi 
nisterstwa oświaty, wystosowanego 
do kuratorów- okręgów' szkolny cli 
jwows^etgo i. krakowskiego, .w' spra­
w ie.ei^m inu  dojrzałości ,w sesajMr 
rjaclt ' jiauczycieIskich dla eksterni- 

."slów.Na wniosek pos. Priuszyńśkk- 
go sprawę odesłano z powrotem do 
-komisji oświatowej.

Izba . przystąpiła do wyboru 
Członków do; Państwowej Rady' L - 
nńgracyjnej. Wybrani zostali posło­
wie: Chaciński (Ch. D.), Datwyóski 
(PPS). Her z (NPR), Petrycki (ZiLN), 
Szmigiel (P S D , Rudteiński (Wy-zwo- 
lertie), dr. Szyper (Koło Żyd.) i ks. 
Wyrebowski (Khab Chrz. Nar.).

Następne posiedzenie w  ponie­
działek-

t S / .F L K  T E  M A T F B J A Ł f d o  P O K R T <  'JA  D A C H Ó W  fe> 
d o s ta rcz a  R iu r o  J T a itd lo tce  iU a  s p rz e d a ż y  m a te ry . b u d o w f. J

ul.
Tadeusza
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( J z e k o ń s f e i e g o ,  w e  L w o w i e ,

• V  9 ^  « ' •  W A Ł O W A  l.  11.

Polacy, Włosi i Węgrzy.
CZEM JEST P O L IT Y K A  ZA G R AN IC C ZN A ? -W ĘG RY, A W IE LK A  ENTEN- 
TA . - HASTO U M IAR K O W AN IA . —  O CFXE ZAGRANICZNEJ P O L IT Y K I 

WĘGIER. — W ĘG RY, A  ROSJA SO W  IECKA.— R O LA POI-SKI I W ŁO C H  W  
PR O PO N O W A N E J P O L IT Y C E  W ĘGIER. —  KONKLUZJE.

Lwów, 23 kwietnia.
W  sobotnim Nr. ..Gazety L w o w ­

skiej" zamieściliśmy pierwszą część 
niezmiernie interesujących . w y w o ­
dów hr. .luljusza Andrassy‘ego, któ­
re pod tytułem przytoczonym  w na­
główku ogłosił ten znakomity w ę­
gierski mąż stanu w  dzienniku „M a- 
gyarorsag". W y w o ła ły  one zrozu­
miałe zainteresowanie wśród na­
szych Czyteln ików , k tórzy  niewąt­
pliw ie 7. niesłabnącem zajęciem 
przeczytają ich część drugą i za­
kończenie, zam ieszczone poniżej. 
O to co m ów i hr. Andrassy:

Kokietowanie Rosjiy sowieckiej było­
by zzesztą dla nas zajęciem nieproduk- 
tywnem, gdyż nowa ojczyzna Beli Ku­
na, now y przytułek wypędzonych ko­
munistów węgierskich, nie przebaczy 
nam rrigdy i nawet na krótki czas nie 
może stać się dla nas szczerym  przyja­
cielem.

Ja w płerwszym  rzędzie myślę o 
Polsce i W łochach, o tych państwach, 
z któremi najw ięcej realnych interesów 
nas łączy, z  któremi związani jesteśmy 
tradycją i z  któremi w  znpcłności nie 
mamy sprzecznych interesów w poli­
tyce zagranicznej, i których potęga 
nam nic grozi i grozić nic może i któ­
rym  znów nasze powodzenie nie szko­
dzi, a przeciwnie może być łm poży­
teczne.

Polskę z W ęgram i łączy  nic jedno 
piękne wspomnienie historyczne. Już 
Arpa-dowie i Piastow ie niejednokrotnie 
wspólnie działali. Św . W ładysław  j Ko- 
lornaji. najznakomitsi potomkowie A r- 
padów w  Polsce znaleźli przytułek i 
tam będąc odzyskali tron V !egierski 
f roząfóczęlt" SwOią błogosławioną dzia- 
tofeołŚft b y ł królem pot-
skjni, córka.. j e g o , .... królowa .1 ądwigą, 
jest'" w  histOrji polskiej najpopularniej­
szą postacią. —  W ielk i -Tan Hunyadi, 
korzystając zo sprzymierza z Polską, 
dzielnie broni kraj przed Turkiem. On 
osadził na tronie króla W ladyst. \Yar- 
neńczyka, k tóry  poległ pod W arną za 
W ęg ry . —  Jedynym z najlepszych kró­
lów  polskich byt Stefan Batory, .co n- 
znaje historia polska. G dy zb liży ł się 
zmierzch Polski, serce węgierskie sil­
nie zabiło o  swoich braci polskich. W  
wielkim (Aresie renesansu węgiersk ie­
go przyjaźń węgierska dominowała w  
uczuciu narodu. Peak, W essdeuyi. Kól- 
esey i tylu innych naszych wielkich lu­
dzi kruszyło lance obok polskiego na­
rodu. T y lk o  stosunki państwowe i za­
leżność zagranicznej polityki w ęg ier­
skiej sprawiła to, że  nie mogliśmy po­

magać Polakom. W  walkach gigan tycz­
nych w roku I84S- 49 Bem, Dembiń­
ski i wielu innych Polaków  w ałczyło  
za wolność W ęgrów , i teraz siłą e le­
mentarną toruje sobie drogę w  Polsce 
sympatia do W ęgrów . Jak tut w iadom o , 
łatwe przyjęcie nas do L ig i Narodów 
zaw dzięczam y w, znacznej m ierze dele­
gatow i polskiemu Askenazemu, króry 
gorąap stał przy nas.

W szystko to jest mojem przekona­
niem nie od dzisiaj. Już podczas w o l­
ny św iatow ej prowadziłem  propagandę 
za przyjaźnią polsko-węgierską i to gło 
silem w przeciw ieństw ie do imiych 
czynników, że  jedynie pragnienie w o l­
ności Polaków  i W ęgrów , uczucie na­
rodowe i współdziałanie byłoby  w sta­
nic nadać Wschodniej Europie nową, 
korzystniejszą formę.

I z  W łocham i łączą W ęgró w  w ęzły  
tradycji. Znaczny udział miał duch 
włoska p rzy ' rozniecaniu naszego płó­
tnie twa cyw ilizacji i w  epoce rozkwitu 
W ęg ier  za Macieja i Andegawenów. 
Później —  w  ubiegłym stitodu  w m y­
śli niepodległościowej spotykały się 
serca wdoskic i węgierskie pod :>rre- 
wodnk.tv.em Kossutha, Garibaldiego, 
Tiirra.

I gdy  po walkach przeciw  Austrii 
u tw orzyło się z domem sabaudzkim no­
we kró lestw o włoskie, p ierw szy w ę- 
giorski minister spraw zagraiiicznych, 
Juliusz A.ndrassy. połączył przyjaźnią 
W iedeń z Rzym em  radą, aby W iktor 
Emanuel odw iedził króla w  W enecji, 
w  byłem  mieście -praaciszka Józefa.

Głęboko przekonany byłem już da­
wno o konieczności przyjaźni z W ło ­
chami. W  okresie w oiny św iatowej 
wytężałem  wśzyśtfóS $wtijc siły. Sby$- 
tny -łoogii ••żSOł-Nśtjć-ęępKitwtó- wżofilrnr - i  
tym. sposobem . .ti.u.ifcncli wojpy. N ieste­
ty, usiłowania moje' pozostały , bez re­
zultatu. Ustępstwo przyszło zapóźno, 
wejua wybuchła. Na włoskim  frondę, 
znaczna część żo łn ierzy  węgierskich 
stanęła naprzeciw żołn ierzy włoskich. 
Ale. pomimo to z walk tr,ężnvcli i ry ­
cerskich irie w y tw o rzy ła  się niena­
wiść. A  nawet przeciwnie wspólny 
szacunek dla odwagi i patriotyzmu i 
wspólne uznanie ułatwią ty lko to, aby 
W łoch y  i W ę g ry  w  nowej sytuacji m o­
g ły  się zrozumieć, już jest w  tym k ie­
runku postęp .1 M ow a Mussoimfego, 
którą w tedy  powiedział, gdy  jedna z 
pras naszych sąsiadów podała, że  my 
zagrażam y pokojowi, w tedy  gdy  w ła ­
śnie u łych  sąsiadów w idoczne b y ły  
zarządzenia wojskowe, skierowane 
przeciw  nam. w ted y  to n ieoszacowa-

wypadku mielibyśmy wspólny oh , L̂g,i 
iacfóf z sąsiadami naszymi, byłby 
m iedzy' nami. -ê

Przezerrmie proponowana 
wiec, ■według wszelkiego prawaopo^ 
bfeństwa drogą (hi przebycia i w 
nvch stosunkach iedw ą, która Pr0' ey 
dzi do celu. Jest ku temu war«D, 
psychologiczny, jest jratitrabia' 
wa wspólnych interesów. wj

Tytko trzeba do tego śrciado^U 
celu kfcrowłiłctwa. pr»ł|tvla zvt®an^B*
nej i zręeznei dcplooiacji,_ abV 
wości fe dały sic urźCcfyw istnió

Ąftis pariamBRtani-
l4łrfr

Sprawa „numertis clausus*'. 
roczenie debaty. —  Prołekt usła1 

o podatioi gruntowym.
(Telegram  „G azety  Lwowskisj*’)- 

Warszawa, 23. ku/ietni*5'
Na sofeotni-eiTi posiedzeitiu sd®* • 

wej Komisji! flśw uiiowcj rcferowM 
(Konopczyński (ZLN.) sprawę ” 
desfanydi przez wydziały i 
syteckie opiiiji w  sprawie- 
tfcwHiia „uimienis claii.sas“, NaJc^V  
no 42 opHijc, z którydi cześć 
wiania się za wiprowadzeirleMi

H n  Jtiiiit  e  i m  
Wyrównanie.

• I. ' i . ’ . /  i

W.iemec okrutnych twarzy ście­
śnia się i zapłata wokół, ryjąc oa 
obdraipatrytn nrurze, reno w  zmienio- 
uem zrtadzeniu, słowiańskie, cudne: 
plon niesieitiy, plon — . --------

—  Uuuuucli, sukinsyny... —  my­
śli żyd.

Oczy ma zapłakane, ale nie że­
by płakał, raczej eto łez uśmiał się 
przed chwilą, tbo macugól .ptasia jego 
gtówa skiąpiona jest w  radości i za­
pamiętaniu. Tworzy sobą i gwerem 
swoim na progu uporczywy' znak 
zaipytauia, mti&cniony nad tenn 
czetnś, co się spełnia uctoszne, choć 
mtmo wszystko nic do wytłumacze­
nia.

Poprzez męty łez patrzy chciwi© 
w śmieszne łogarytniy ich sylwetek. 
Każdy zmysł jego pije oddzielrti© u 
niewyczerpanego zdroju,; Uszy jego

kłapoiastc slucłŁają zacliłannie wiot­
kiej muzyki ich oddechów, Moikre 
wangi smakują i żują wtosenną ta- 
jemnacę idt ust i słoność ledwo do­
strzeganych łez. Nozdrza ciwytają 
odurzający zapacłi v,'ywietrza>fycłi 
ficmun, a lepkie dłonie wprost sza­
leją w  dotyku Czegoś niepokalanie 
białego, ciepłego, jedwaljnego, co się 
pręży i wzdraga.

—  UuuiKJch, sukinsyny! —  myśli.
Z pozi kremowej kapki włosów  

trzymanego na piersiach psa, niby 
z poza chinchilowego 'zarękawka, 
patibą w  łńego pairkuskic oczy, gor- 
iliwie młode, nateżomą >iA)egąsnące 
ani na chwilę. Bez .przerwy, na nie­
go i na wszystko wokół. Powtarza 
sobie żyd, z portretów', ją znający, 
jej imię. śpiewne, miodne, słowiań­
skie na skroś imię, a w  każdej 
zgłosce tego imienia wirują jak o- 
szalałe. płatki śniegu, strzępy jego 
nienawiści i złote kłosy tradycyjne­
go uwielbieuia. Bagnet w  jego rę- 
■kac.li poczyna się chwiać, jaldły weń 
wiatr udertzy? i usta składają się

sądyc/ane do pół-groźśby, półnoroś- 
by, poi-szyderstwa:

—  Tatiana Mikołajes^tia, wot
wy.... 1

W  drugim rogu stoi drugi żyd, 
zamarły v ' zaciekłej kmuemplacji —  
dalej trzeci, czwarty, dziesiąty.

Tatiany oczy liczą ich z niena­
sycona ironia, a czasem tylko, nie­
powstrzymane, chłaszczą jak bi­
czem :

—  ...powsńidy jewreje,...
aż n a g le ------------------------------ -----------

- -  Prz5’ponT»iaim tobie... przy- 
pomuuun....

•Wprost naprzeciw, nieokreśloinc- 
go wieku, czujna twarz, wsjTarta 
ntedlbale i nieprzepisowo o złudźmc 
na bagnecie sprzęty, dziwne, białe 
sprzęty, o dwie maski dłoni czyachś. 
ddtkacne i zimne.

Wprost naprzeciw, usta jakieś o 
izafftrbiorrym znaku litości, łagodny 
owal, jak owoc cldodzący i słodkie 
o bzy. Lecz tych słodkich oczach, 
piłby na końcu niezmierzonej, głć-

'botóej,. dalekiej, pusto i sali. pa-H 
cWodiw lampka prżyiponuiicń.

Przypominam tobie. «,a 
Tak samo pallia się ta 'alT,Ly  

przy ostatniej ich sltrżbie bożek 
dni temu. Zasłoni one mieli ,,iv iej 
czas twarze i słuchali w  zdręt^**^  
tęsknocie sfflł-bkich, ządysz*1*5̂  
„Hospody łxwrry(«j“. Cisza aż ^  
szacli dzwoniła, raptom jtop ^  . 
mówić prawdę bez tdm. ic^ ' f  
szybciej, trwoźnie.popedliwie: 
nam miłasiordzse swoje. Boże! «  
się! Modlimy się o spokój dusźó' 
foćjw Twbicn, ktfazy oddfod^'^. 
Mi ko - f a —ia A — ic—  xau-- 
wj -erą...-. A'lcxandrj' Fedord*^^ 
Ofei Mikołajewny, 'Fatjajiy 
jewuy. Aniaotazji MikołatosY^'' 
lexego Mikołajewicza... Otipauśc K  ̂
dy grzedt idi świadomy. czy^T jj
w-oitty, ałbowiofti Pan Bóg 
duszę ich i wmjcścij ją śród 
spra wiedbwydi, łaórzy 
®a o d p o c zy n e k  — -------- -

iZSŚiUjlLl'

(C . i

„ie pTzy)aW*
.nyin sposobem ..«Łw n i«9 " . dezedś®’
włoska. Jego stanowcze os * póbst® 
że nie pozwoli na ziraat . 'D 'f t ę b o k M i 
Dunaju, zobowiązuje nas ot 
i szczerej wdzJęczjurśei. j w

Nasze zbliżenie sto <b’ 0 '’*<*<> 
państw nikomu nic zagraża, JJ 
prowoki/ie, przecież 
naiezą do państw utrzymują 
jsra.i porządek św iata i sa nlję(izY
EnteoD'. Cieplejszy stosimc.' 
nami, na.wct bez wrrzełkiego , .jąC2ijie 
rza. może mieć charakter . . - j .  
(Jefetiz.ywny. może być uxdX ^  „m  
Nieoceiweaiyan jest sarn takt, „-ją-
bylibyśm y juz d/użei. izolowfl ^yn< 
ciowai, aic b y łyb y  takie . „ r%y-
niki. które obiektywnie, a naw .v  
jaźnie zajm ow ałyby się nasz W  
wami i naszą prawdą. „ Ł.*r.3fld<

Każde zbliżenie byłoby »  ^\.
pokoju. Samo uczucie, żc nlanD „ r0g;, 
wycli tiatn, wykliKrzałRby ^óbO-
że sąsiedzi imtzą nas zacZdMC i ^  
wać urzeczywistnić myśł troweg^' ^  
bforti. —. T u  nas wzmocniłby S, tł/alrtf 
strói pokojowy, osłabłoby to Iia j ,^ re 
i uzasadnione zdenerwowanie.  ̂ j ,  
w ytw arza  sie wyłącznie, . lt$
szemu izolowaniu się. złagodził y ^  
ro.dzai irredeutyzniu, k tóry  chce ^  
dzść napad na nas, i który 
swoie siły z przekonania trias. ZL 
bierać musimy pomiędzy a 'vaM ....yili 
polityką i; wasalstwem. <yznaCZfL ,d ii‘ 
nasz ostateczny upadek m iędzy P® 
jaeą odmową, a ślelpein 
stwem. Z poczuciem wdększe^1, 
ptoczeństwa w groegłaby sto ,,tąe! 
•koiir i. wzrastała c.bcć rfo l1?,rTlt, y  
pracy. Zbliżenie do Polski i ^  ] nSt$ 
n tó l i w iłoby nam suwać .«a r "$& 
stopie z sąsiadami. Fakt. 'że w
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a przeciw,
da sję rtnL zz '■ prz«ci’ł ; nie 

*a^n‘e przeprowadzić ze 
dany^ n* tn- żc szereg opmji ppd- 
Dubiej sastr/eżeiwni. Posfcł 
■J(k,r JT*3,5̂  pastaw.il wniosek o 

opiniami u- 
PhsEęrr| e ^ '  zc w zgiędu na to. że 

wym aga odpo- 

^rzectwlf Za^ Ń m ;e m a  się z nim. 
fermię ,k ° ,tcimi ^  ł'stas»l w-- ostrej 
^wiarirwd. ^utosław/siki. WiększośćW t o r i r w * . .  a  1 • ? ł

baty ^ 7  .^9  z-a odroczeniem de
Przec^m f i l a m i  (17 głosów za, II 
ifewicjpie glosowali p rz e^
^Ubaflw,.-.'3 ^  ’ fehadec.H i gru“

Ba"owicza.

Na

&*ytn 
us
h

bosjedzenm sejmowej Komi- 
farbowej odbywała się w dal- 

Grn ciągu dyskusja nad projektem 
o podatku gruntowym. —

’tedmiotem obrad był artykuł 14 
ąCy °  Progresji i degras;i po­

p o w e j .  Pzedstaw idole w'szyst- 
, .klubów oświadczyn sie za pro- 
‘r.^4* Głosowanie nad projektem 

się w e. wtorek.

S p r a w ?  w o j s k o w e .

^APfcZ^SILŻLNlL REKRUTÓW  
LW OW SKICH .

Lwów. 33. kwietnia. 
^ niedzielę 23. b. m odbyło sie 
j^^yfeeżemę rekmtów garnizonu 
^yrwskiego, pochodzących z osżat - 
J®80 POboni. Uroczystość'- poprze- 
t iw  ^^Pż.eństw a . odprawione od- 
w ' '1*6 cba w yiznań praw osi a w  neco, 
j. aTK'- i mojżeszowego. a wspólnie 
^^yznaii rz.ym. kat. i gr. kast. Po 

■^oo-ieństwach zaptzy sieżono 0(p 
. zgromadzone na dziedzińcu

T ^ r  2h. pp. pr/y ul- febłonow -
'. 'cfe Przysięgę poprzedziły oko-
lCzj1ośc.k>\ve przemówienia ducboyT-
^ cb Gxh wyznań. ZaJtnńcryta .uro-
r ^ o w '  defilada zapraysiążor.ych

W i. hrvg. ThirUiem. 
doskonały wygląd i postawa żoł- 

, ^fza, sizlrolnnoga od ki'km naiwy-
felkrałasbi fygodni. wysławia 

“btubne świadeotwo tym. których 
5eczV ten matetial powierzono.

W—  ------   ^

^widacja powstania w irlandj1.
Londyn. (PAT.) Ponoszą z P u -

Gblężonie wzgórza- skaliste- 
gdzie 7 przywódców no- 

broniło fee przeów  woj 
rządowym, zastało zaflcańazo 

• J)wóch powstańców zastrzelona 
innych spadło ze skały i po- 

r* śmierć, resztę weto.

H s iC ^  7NOWTI PREMIEREM .

to- a  ' p NT.I Ponoszą z Ber-4
s i i  .Kt61 b ro c zy ł Mikołajowi pa-
koar^'- utworzenia gabinetu
j * 7 cThiegr>. u - t tn decydujący 

leni* U kierunku załatwienia-przesi- 
- trwającego już od Tygodma-

^EPRES.IE c z e s k ie . 

d o o n ^ 3- (P A T ) ..Czeskie Slovo“ 
(U lu ^ " p ząd czesko - słowacki wry- 
s W ? ’, krf^ 'e 3  drodze z  terytaróuu 
rern- -0 64 W ęgrów , stosując 
w / *  }  Dowodu kilkakrotnego 
lów  ^ llęcia nieregularnych oddzia- 

.wigierskich na terytorium cze-

Lewica „P ia s ta*6 bierze górę?
ObaSlls wnieSel: r*ar-* êsn. w sprawi® 

n y m e r u s  e S a u s y }.
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.aj.

W atfszawa, 23. kwietnia, j 
(!) Sofcotme głosowanie w  Ko­

misji oświatowej nad sprawą „'.nu- 
menuis c!ausus“ wywołali; ogólne 
zdziwię,nic i Iłcznc komentarze co 
do paktu prawicowe-centrowy ego. 
Posłowie wnkfckuią z głosowania 
Piai-ko woów, że te-wica - Piasta“ bie- 
rae górę nad kierunkiem protegu-

wanym przez Witosa.
Z Komisji oświaton/ej wycofano 

.pos. Kiemika. który na ten dzień za­
chorował. a w  miejsce jego desyg­
nowano należącego do skrajnej le­
wicy ,.Piasta“ pc®. Duhiala. którego 
wniosek iprzedwprawicow y też u- 
cfn1 a lono.

Bolszewicy o widokach przewrotu w Polsce.
Korespondent moskiewskich „Izw iestji’6 uważa dzisiejszą Polskę  

za z ł f  teren dia akcji wywrotowej.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Moskwa, (A W .) W  koresponden­
cji ■/, W arszawy „k w ies tja “ daią 
przegląd działalności polskich grup 
parlamentarnych, obrzucając je przy 
tej sposobności obelgami. Korespon­
dent sowiecki wszakże przyznade 
polepszenie stosunków w Polsce w

pa.rcelacy.iuej głód ziemi jest do pe­
wnego stopnia zażegnany, yasmożc- 
oie ruchu przemysłowego stanowi 
ujście dla bezrobotnych, sprężysta 
zaś adiminj.straeja. i ogć4ne niezłe w a. 
runki ż>'cia w  Polsce są największą 
przeszkodą w działainośei eiemeu-

wieki dziedzinach. Wskutek a kc.y | łów wywrotowydi w  Polsce

Sensacyjne rewelacje o wypadkach w  MihUielm.
(Telegram własny ..Gazety LwowskT).

Berlin, 23. k wwtuia.
(V.) Odnośnie do krwawych za­

burzeń w  MithUreżm Wasz kones- 
poudeiTt dowiadufe się: W  zrwiąąfcu 
z ostatnimi nozruciiami w  Mułilheim, 
które jak wadom o miały y-ybitny 
charakter komunistycznego zbrojne­
go zamachu sensację wywołuje 
tu oficjalny komunikat komunisty­
cznego organu „Ruhr-Eclio‘‘ z któ­
rego wynika, że komnr.iśc. w roz­

ruchach udziału nie brali. W  tutej­
szych kolach politycznych przewa­
ża przekonanie, że wypadki te spro­
wokowali niemieccy narodowcy 
przy pomocy mętów społecznych.

Natomiast koła nacjonalistyczne 
w chęci odsunięcia podejrzeń od sie­
bie koljyyrtuią opinie, że krwawe  
wyjpadki w  MidilheEii są dziełem a- 
gentów franaudódh

S r o i i i  klęska L itw y  w Radzie Ligi Narodów.
Odrzucen e proies u Kowna z powodu przęznanii Potece 

W ileńszczyzny i podziału s refy nautralrcej.
{Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j").

Askenazy stwierdził bezzasadność

Lonm M° K P V ‘ A N G IJA .
^Ttcila -‘NT -) Izba gmin od-

l)vJ' Slo-cami przeciw- 14 
ft-v o zakazie w v<obu 

W ^ O h o k tw y c fa ,

Genewa. (PAT.) W  sobotę odby­
ło się publiczne posiedzenie Rady 
Ligi Nar. poświęcone sprawię pol­
sko-litewskiej. Litwę reprezentował 
Galwanouskas, poseł litewski w  Ber 
linie Sidzikauskas i przedstawiciel 
Litwy na konferencję w  sprawie 
Kłajpedy w  Paryżu Mandełstam. Ze 
strony polskiej brał udział prof. 
Askenazy.

Na wstępie omawiano sprawę 
wykonania uchwały Rady Ligi Nar. 
/. T. lutego w  spraw'le zniesienia 
strefy neutralnej między Polską a 
l itw'ą. Hymaos wygłosił sprawo- 
/.dartir, stwierdzające: prawidłowe 
wykonanie przez Rząd polski u- 
chw ały Rady T Igi w sprawie zale­
sienia strefy neutralne), w az osta­
teczne załatwienie Sftoru polsko, 
litewskiego o Wiienszcryznę. ucliwa 
łą Konferencji AmibasadloTów  ̂ z .15. 
marca.

Gatwannjjsikas -wystąpił w  gwał- 
townem przemówieniu przeciw ra­
portowi Hymansa, ponawiając oska­
rżenia (przeciw Polsce z powodu 
pr/yMiuacj iei części strefy ncu- 
(rąlnei oraz protestując przeciw u- 
ebwale Konierencji Ambasadorów, 
jako nieważne i i uznanej przez Li- 
|«-f /a be.-iprawną i gwałcąca su* 
'wereruiość Royi. Deiesal Polski

oskarżeń przeciw wykonaniu uchwa 
ły Rady przez Po!skn, odpartych 
już zresztą w  szczegółowych odpo­
wiedziach Rządu polskiego. Następ­
nie wymienił poprzednie oświadcze­
nie delegatów litewskich wobec. Ra­
dy, żądaijąoe określenia granic 
y^schodinich Polski prze-z Konferen­
cję Ambasadorów na mocy art. 87. 
traktatu Wersalskiego, które to o- 
świacktzenie stwierdza z góry uzna­
nie przez Litwę mocy prawnej u- 
chwały Konferencji Ambasadorów z 
15. marca.

Hjimains odparł poszczególne za­
rzuty litewskie, konstatując fakt u- 
zmania kompetencji Konfereucji Am­
basadorów przez Litwę i stwierdza­
jąc. że. na mocy uchwały Konferen­
cji Ambasadorów w sprawie granic 
wschodnich Polski, spór polsko-lite. 
wski o Wilenszczyzne przeszedł do 
historji.

Po iponownem w^ystąpieruu Gal- 
wanouskasa i replice Hymansa, Ra­
da Ligi przeszła do porządku dzien­
nego nad protestem delegacji lite w -
skieł i przyjęta .iednadnyśiuie do wia­
domości raport Hymansa. Galwa- 
uouskas zapowiedział odwołanie się 
Litwy do pr/.yszlego ogólnego Zjrro- 
nutdzeoB. Ligi Nar,

Jako drugą spraw e roopatnrw a- 
no w.ruosek Ittewski o odesłanie u- 
chwały Rady L. N. z  3. lutego doty­
czącej zniesienia strefy neutralne, 
miedzy Polską a Litwą do rmędzy- 
nar. Trybunału w  Had/.e. W ciłwih 
przystąpienia pracz Rade Lii?' do 
ro/jpatryw-aiEa pow yższego wnio- 
stku. delegat Polski Askenazy opu­
ścił swe miejsce przy stoie obrad i 
zasiadł wśród publiczności. Myrnans 
jako referent pow yższej sprawy po­
wołując się na sprawozdanie z ca­
łego przebiegu sprawy poisko-lrtew- 
skiej od r. 1920, opracowane przez 
Sekretariat, oraz na przeprowadzo­
ną dyskusję w.- pierwszej sprawie, 
rozpatrywanej na dzisiejszem posię- 
(Jremu. zaproponował odrzucenie 
wniosku litewskiego. Galwamouskas 
popierał z wielkiem uniesieniem 
wniosek lite w s4ci.

Po  replice Hymansa, Rada Ligi 
uchwaliła jednomyślnie odrzucić 
wniosek litewski. Galwanouskas za­
powiedział odwołanie się. ła tw y  do 
przyszłego ogólnego Zgromadzenia

L ie i -  „ — — <

Z  cyklu wykładu*
u Slpkespasiza.

Lwów , 23. kwietnia.

Drogi cykl wykładów  zakończył 
prof. Pimński wykładem o „Makbe­
cie". Jest to zdaniem prelegenta je- 
dynp utwór szdespirrywski, w  któ­
rym akcja jest prosta i  jasna, nie ob­
fitująca w  rozmaite dygresje P o  sta- 
cie dramatu w zięte są z kromki 
szScodtdei i z  mej to Sbake&peare 
czerpał os.nowrę „fiiakbeta 4. Całość 
niezmiernie ponura, jako tto ma dzi­
ką naturę a akcja rozgryw a się 
przeważnie w  nocnych Ć^mnoś- 
ciaieh. Makbet i  jego małżonka sta­
nowią poslacie tytaniczne a czyny 
ich są wipost nadluck-kir. W  tym u> 
jedsmyin dramacie. /Tir.a się Sha- 
;lwspeare do traged ii giedkich, co 
tern 'bardziej jest godne podztwu, że  
twórca „Hamleta" me znal ich zu­
pełnie. Zdaniem prelegenta, Shakes- 
peare tu przewyższa grecka trage­
dię, a zwycListwo to polega na tem, 
że w  „M akbecie" niema ow ego  fa­
talizmu. jak i ccdiiiH- greckie trage­
die. a wesz"d/te pańcie zagadkow ość 
potęgując-'1 za internowanie sie ak­
cją draimatu.

Pierwsza odrazu scena prz'3po- 
wiedzi, stanowiąca niezwykle efek­
towną ekspozycję, przejmuje grozą 
sw ei zagadkowości. Ka'żd'j uaist/pna 
zaś scena, przimosi wprawdzie speł 
nicnie przepowiedni trzech czarow­
nic, niemniej jednak stawia w idza 
przed nowejmi zagadlkami. Scerte 
monologu cddżw iereego 
wielu k rytyków  nainiesłuszraej w  
świeżtF a Schiller w  swej przeróbce 
„M akbeta" wpadł na niefortunny po 
mosJ zastąpienia monologu odśpie­
waniem przez oefidżwiernego pseśni 
porannej, oo zgoła nie harmonizuje 
z demoniczna atmosferą dramatu. 
Jalkae wwuaniatem zaś jest inter­
mezzo szefespirowskie, gdzie pt-jamy 
oddźw iem y w yobraża sobie, t e  
fest oddżwiemy-m piekieł, a nie wie 
nawet, że pownedzemem tem daleko 
od rzeczyw istości nie odbiega. 7,u- 
pełnic orygim ininn pomy-słem jest 
pojawienk się ducha na uczcie, sym 
bolizującego w yrzu ty sumiema. Sła­
bnąca nieco akcja w akcie IV, iło* 
chodzi do punktu kuhninacyjnego w  
scctiic sonmamlni-fenu lady Makbet.

Jeśli chodzi o scharakteryzowa­
nie boiutara dramaiu to trzaba 2* ."
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W toczyć, t e  charairrrr Makbeta -nie 
jest łatwy do ujęcia, gdyż natura, jc- 
eo jest już to wysoce indy widitaJj- 
sijnszaia, już to podlegająca obcym 
1 wpływom. Lady Makbet zaś jest ko 
'teatą, która inimo swej /br-odiriłezis- 
'ści nie jest pozbawiona wiefkieęo 
powabu i wdzięku. Ujęcie takie sce­
niczne rod lady Maikbet praedsta- 
w*i olbrzymie trudności a jedynie 
mdizacja Sary Bemharrrft mogła za 
dowolić prelegenta. Inne aharalktcry 
są umyślme słabo zarysowane i 
hLa.de, aby tem bardziej uwypuklić 
obie główne postacie, 
j O  ile zaś dtodzi o  sdiaraiktcry- 
zowanie całości, to wypada pod­
nieść, iże jest to dramat, który mimo 
swej ponurej atmosfery niema scen 
budzących wstręt I odrazę, dfcktki 
czemu ma zaipewirkme trwałe powo  
dzfiuk; teatralne. I jeśliby można za­
ryzykować segregowanie drama­
tów szefcspiro wskicl 1, to . zdaniem 
prelegenta, „Makbeta11 morena po­
stawić na drugim miejscu po „Ha­
mlecie11,

S t  M.

„Prawdziwe i fałszywe drogi 
dramatu filmowego1'.

Lwów , 23. kwietnia.
Pod takim to tytułem wygłosił 

onegdaj p. Sewer Przybylski swą 
prelekję w  sali „Młodej Scen­
ki". Ciekawy tytuł ściągnął większą 
iieść słuchaczy. Prelegent zastrzegł

się, żc bęcfede traktować odczyt fi 
tylko z punktu widzenia artystycz­
nego, pomijając społeczne, politycz­
ne i ekonomiczne znaczenie swtuki 
filmowe?.

Prelekcja streszczała się w  na­
stępujących dyspozycjach: dramat 
filmowy nic jest aiicmy. ntusi być 
spojony ze swoistą muzyką; wszel­
kie t. zw. dramaty salonowe nic są 
godne nazwy sztuki; na nieco w yż­
szym poziomie stoją dramaty kry- 
mhiałue ze względu na żywą akoię 
i zdolność zainteresowania widza; 
dramatu filmowego nic można iikfa- 
dać na podstawie dziejów' historycz­
ny di, a także literatura nie powńrna 
mieć dostępu do fiirmr, krno jest tea­
trom płaszczyznowym czarno-bia­
łym i dlatego wszelkie starania o 
srw-oycuie t. zw. filmu kolorowane­
go są zbyteczne i niepotrzebne; je­
dynym walorem kima jest nuch w  
czasie i przestrzeni, dlatego też przy 
sytość kina leży w  nieskończonych 
możliwościach, a kto wte czy przy­
szłość h  nie stworzy dramatu ru­
mowego przedstawiającego tragedje 
kosmiczne; wreszcie od aiktora i tyl­
ko od (jego sztuki zależy rozwój dra­
matu filmowego.

Dyskusja, jaka wywiązała się po 
interesjiiącym odczycie, a w  której 
udział brali pip. Hemar, Jasieński i 
Frącakowski, 'była bardzo rozbieżna 
i niewiele wispólnego posiadała z 
właśctwym tematem prelekcji.

St. M.

Z  działalności Polskiego Tow. Ekonomicznego.
Walne Zgromadzenie. — Tow. b^Jo głosem  krytycznym. — 
Inicjatywa budowlana. — Spraw a monopolu tytoniowego. —  
Rezolucje w sprawie walutowej. —  Odpowiedź na niemieckie  
kłamstwa, —  Rozwój Towarzystwa. —  Zestawienie cyfrowe. —  

Tłowy wydział. —  Odczyt dr. Gałuszki.
L’wów, 23. kwietnia.

(mg) Polskie Towarzystwo E- 
fooaniieziije, które w  krótkim okre­
sie swej początkowej działalności 
zdołało zdobyć sobie poważny głos 
w społeczeństwie w  sprawach na­
tury gospodarczej i finansowej —  
odbyto w  raedzielę walne zgroma­
dzenie w saft Izby handlowej i prze­
mysłowej.

Po zagajeniu obrad praez prze­
wodniczącego zebrania sen. Szar. 
skiego, przedłożył prezes dr. Krze- 
maaki sprawozdanie z .pierwszego 
roku działałifośd Towarzystwa. — 
Występowano ono zawsze jako głos 
krytyczny, podkreślając rozdżwjęk 
między życie morabiem, a zielonym 
stoikiem ustawodawców, a ntoza- 
teżny ton kierunek i śmiałe wypo­
wiadanie pagląiciów, spotykały się 
niejednokrotnie z  niechęcią sfer rzą­
dowych.

W śród kwestp jaikiemi zajmo­
wało się Torw. podnieść należy na­
stępujące prace: w  sprawie mono­
polu tytoniowego urządzono zebra­
nie dyskusyjne i wystosowano me­
moriał do ministra: skarbu; w  spra­
wie budowlanej i miesakarisowej 
zwołano anikaetę, która data inicja­
tywa do założenia poważnej współ- 
duelm budowlanej; obradowamo tak 
te  nad zagadnieniem watotowein i 
wysłano w  tej sprawie rezolucję do 
Rządu. Ponieważ w  niemieckich 
„Rocznikach Conrada11 pojawił sic 
artykuł o stanic ekonomicznym 
PoJtsdd, za wiórujący fałszy we daty, 
przedstawione w  sposób bardzo ide- 
przychyłny, powierzono dr. Krze-

midkaemu wypracowanie obszernej, 
popartej cyframi odjwwiedzi, która 
też została przez owo czasopismo 
zamieszczona. Wezwane przez Mi­
nisterstwo pracy i opieki społecznej 
do opracowania kwestionariusza w  
sprawne słownictwa usiawodaw- 
srwa w  dziadzinie przemysłu, po­
wierzy ie Tow. komisji terminoło- 
giczjicj Tow. prawniczego, która tę 
sprawę załatwiła. Prócz tych prac, 
zorganizowało Tow. szereg odczy­
tów i wieczorów dyskusyjnych w 
sprawach ekonomicznych.

Towarzystwo Uczy 208 człon­
ków, w  tem 27 osób prawnych. Hun 
dusze zrzeszenia przedstawiają silę 
dość pomyślnie, ale tylko dzięki za­
stosowaniu daleko posuniętej o- 
szczędności. Odczuwać się daje 
brak biura administracyjnego. M ów­
ca wyraził podziękowanie Izbic li. 
i przem. za chętne udzielanie sal na 
zebrania, oraz kilku instytucjom za 
subwencje, przedewszystkiem Zwią 
zkowi banków, prez. Izby skarb. p. 
Bugmc i Tow. gazów ziemnych.

W  dyskusji nad sprawozdaniem 
zauważył prof. Hauswald, że w  
chwiłt obecnej otwiera się szerokie 
pole działania przed Tow. Ekono- 
micznem, które też stanęło na w y ­
sokości swego zadania. Obecnie na­
leżałoby —  zaznaczył mówca —  
zająć się kwestia wyżywienia miast, 
przedłużonym czasu pracy v  pirac- 
myśle i omówieniem sprawy repe­
racji w  traktatach pokojowych.

Dyr. Kudełka imieniem Komisji 
rewizyjnej przedstawi! rachunki 
Tow. Dochody ż y w sz ą  719.855 tnk.

razdboefy 244.065 tmk., pozóstakść 
kasowa 475.800 «nk.

Sprawozdania te pgzyjęfco do 
wiiidoniości i  udzielono w ydziałow i 
absohttorjuin. Na w niosek dr. Traw iń 
slaego podirieskMK) wysokość wikfe- 
dcSt członków na 500 mk. rtiiesięcz- 
nie i KMH) mk. jako w pisow e od osób 
fizycznych, zaś 2500 mk. mies. i 
5000 mk. u.Dizowesro od r^ób praw­
nych.

W yb o ry  dlały nas«ęp«łąpy w y ­
nik: Prezes: dr. Marcin Scarski, wi- 
copreacsi; dr. A lfred (iałuszikci. dr. 
St. Kraemkki, dr. Al. Raczyński. — 
Członkowie wydziału: Edw. Hrtguo, 
dr, W ł. Bylański, dr. Iwop. Oaro, 
dr. Adam Glażcw.ski, dr. Michał Ja- 
sińsiki, W ład. Jenner. dr. Roman 
Kordys, dr. Henryk Lowenlicrz, dr. 
Steifaoi Paw lik, dr. lad. Pol laik. dr. 
Emil Spet, dr. W ład. Stosłowicz, dr.

V'ład. Terenfcoczy, dr. iKuroI T i^  
wheski. Marjan Turski'. —  Koo™* 
rewizyjna; dr. 'Jad- Kudełka, dr. Ja® 

R iiok cr, Maks. T b on i.
Na wniesek prof. Mattswaikfs 

J>rewzouo sou. Szarskiego o  ped5̂ *C7&SP
sk-nic w Senacie sprawy' l^P* 
Umączenia kolejowego m jędzy ^  
wum a Warszawą. ..

Na zakończenie obrad 
dr. Uałusżka odczyń iw. temat ^ ^ 
ntec-ejf admńństracji (państwowej 
Polsce, podnosząc jej zasa'Ań^  
błędy i wady, zwłaszcza 'brak 
cia, czcni jest paiistwo, dalej 
%wn. niewłaściwe zakiosowaró®
stornu oszczędnościowego Py
równoczesnej ■rozrzutoośd v/ ^  
kiórycii kicnutkacłi. nierównortf^' 
ne uposażenie iwzedirriików. orgac*^ 
cje policji, wojska^ sprawę po®*1* 
ków j t. d.

Przyjazd generała Łe Rond do LwotfŁ
Powitanie na dworcu kolejowym.

Lw ów , 23. kwietnia.
( - - )  Pociągiem osobowymi od 

strony Krakowa przybył wczoraj 
wieczorem <k> Lw ow a to prezes ple­
biscytowej Komisji koalicyjnej na G. 
Śląsku, gen. Lc Rondi wraz ze swoją 
małżonką. W  oczekiwaniu czcigod­
nego gościa, na penonie dworca 
głównego zjarwJi się liczni dostojni­
cy cywilni i wojskowi, a więc: imie­
niem Wojewody radca Wojewódz­
twa Jerzy hr. Wodzicki, prezydent 
miasta J. Neurnau, dowódca VI. kor- 
ijuisiu gest. Jędrzejewski dowódca dy. 
wizji gen. 'nuiffie, komeudajut miasta 
gen. IJnde wraz ze swym zastępcą 
pułk. Hauriefcieiti, prezes łwowsk.
I iyrekcji kolei inż. Barwicz, dyrek- 
toi- Pokoi dr. Reinlender, komen- 
dńm P. P. p. Łukomski i jego za- 
stąpca dr. Trowidski, dalej wszyscy 
dowódcy sta,jonowanych we Lw o­
wie ppłków, przedstawiciele Tow. 
połuko - franctKskicgo reprezentanci 
prasy i t. d. Opodai ustawriła się 
w  pełnym rynsztunku doskonale 
prezentująca się kompania 19. p. p. 
ze sztaiKterem oułkowym i orkie­
strą.

Pociąg zaljeckał o godz. -9.05 i w  
tej chwrti orkiestra zamtonowaia 
poŁski hymn narodowy, przy które­
go dżwitAacłi g«n. Le Rond, ubrany 
po cywUnemu, opuścił wagon salo­
nowy. Imieniem Wojewody powitał 
generała radca hr. Wodzicki, który 
•następnie przedstawił gościowi zc- 
branyoh dygnitarzy i delegatów. 
P rz y  dźwiękach „Marsyljanki11 gen. 
Lc Rond odebrał raport od dowód­
cy kompanii honorowej, ]xxzcm  
przeszedł przed jej tronfem, składa­
jąc głęboki ukłon sztandarowi. Na­
stąpiło sprezentowanie zebranych 
małfżonce gen. Le Rond. poczem 
w  otoazenwi przcdstawicięli władz 
cjn^źłnyreh i wojskowych państwo

Le Rond wyszli przez pokój 
cyjny na plac przed gmachem 
ca, gdizie czekały na .mcii 
samochody. W  .pierwszym 
miećsee gem. Le Rond w  
Jędrzejewskiego i pfczydcnta b  ̂
mana w  drugim pani Le 
tprzedstayyiciełami Tow. polsko-« 
ouskiego. gje

Oba samochody skierowały 
ku hotelowi Krakowskiemu, 
dostojny gość wraz z  m ałżonką 
■mieszka! na czas pobytu swctfO _  
Lwowie w  apartamentach 1-S° 
ira. Pnzed .gmachem hotelu ustato^ 
no wartę wojskową.

*  u i
Generał Henrjdc f-itdwik

Le Rond urodził się w Rouen 
ku 18ó4. Ukończywszy szkołę 
tedmiczna w  Paryżu, szkolę 
r\'jsfką oraz wyższą szkotci w o ś ^  
wą, by-ł (jako kapitan) adjutaJ*^ 
generała ianglois i posłany 
nim razem w  niasji u o js jc o w c j^  
Jaipcuto: był tani później .pniwtó1̂  
jako attache wojskowy. fJr z £ ® ^  
wieffi czas dowodzi# artyleria 
■aiiiką w  Maroku. Podczas 
wojny był adiutantem geoeff 
marszałka Locha, później 
wo - chtol om a tycznym ekspef^^ 
jiray konferoncii pokojowej w ”  
saki (1918 — 1919 r.).

DziaitejTH*,ć gen. Le 
.stanowisku prezydenta kc*1̂ ,  
państw siwzymienzonych. rząt^Ui, 
na Gómym Śląsku w  cpocc l j 
scytu, pozostanie w żywej „ 
wdzięcznej pamięci u w szy ^ t^  
Polaków. General Le Rond 

łwielki krzyż naszego „Orła && 
S&“. jest (kawalerem „Virtuti 
t a n w ie fk im  oficerem Lcgji 
rowei i właścicielem wielu 
ocfefiak wojskowych różny alt 
jów i państw.

w ie it f-

*J3'

Konfafencja oświatowa T . S. L . 
s b  Lwowie.

Lwów, 23. kwietnia, 
(h) Wczoraj przed południem od­

była się w  sali ratuszowej przy u- 
dziale około 200 uczestników, kon­
ferencja oświatowa T. S. L. pod prze 
\vodnictAvcm dr. Mariana Gubryno- 
wicza. Referat wygłosił dr. Fr. Bu­
jak p. t.: Znaczenie i zadania pracy 
kulturalnej w  powojennej Polsce. —  
Prelegent wskazał na to, żc w dobie I

przedwojennej, praca kulturalna  ̂
legała na obronie żywiołu P0*™ #  
go przed wpływami obcymi- 
zaś należy kulturę polską grunhre 
i rozszerzać.
, W  interesującej dyskusji 

rali głos: p. dyr. Uhma im. T. ^  ^  
przedstawiciel Małop. Tow. R°Lre„ 
Dracz i reprezentant Z w ią lW . p, 
atrów i Chórów włościańskiej1  ̂
Bartosiński. P. Dracz, w sk a z a ły  
domosfość kooperatyw 
słnch w  szerzeniu kultury



^ sh fo n .i°Ucy Sdi:by kooperaty- 
fcl j a S f 1'  § }y V  swe ręce han- 
SiZyntóJ*’ d°chód z tego handlu 
Ŝ lcoię s j 3 każdej wsi, kościół,

Pfia?m.,l!d0-y-
chiaą .os,!1ski wskazał na niesly 
atrów s p,n.°¥  Pracy Związku Te- 

W w !- na poiu pracy 
zVtyy «_ . ^atowei, podając jako 

jedna z wsi w  po- 
«M», ani kim. gdzie Oni koś­
nie

„GAZETA LWCmiKA* z dłtfe 24. kwiokfo W z 5

" *  «**:# raL,a Ti s. L.
<b użJL kć ludności polskiej 

p’a ięzyka polskiego, aż 
”Ł®bzow- a<̂ no Przedstawienie 

nak, że i ,cln ’ Przekona!o ich ied- 
ską‘‘ niow^2̂  pcdski nie jest ,.pań- 
z°*Nło ^ * kompletnie icli .spoloni-

Cą reznr1 etlc~’a P o w ie la  nastepuja- 

nit| en ! '^: Uznajac' *c naiważ- 
?icznieis,.Zl daniem jest jaknajener- 
ralnej u  ,ozwinięcie pracy kultu- 
skiego a u°hywatelnienia ludu pol-K,ego neinienia luau poi-
5 % rt>WZ^ a konferencja spolc- 
'■£Vnnr, Polskie do poparcia i

Kronika.
-G A Z E TY  L W O W ­

A C H  i f e t N U C  BRDZIE NA
u i^N lCTw fALTACH now f. m -  
Bp° W CZAs  ~  JEDYNIE t y l k o

...........
c z ł o n k ó w .

,/Ao _ i i u \ o
W p d 4 ° Dy  ONE n a d s y ł a n e  
i S £ ? T  PO D  AD RESEM  RE-

U iyćh '— - Za ś  j l i p o s z c z ę -

D y b o w s k i ,
^fesor TT • 

ł ża, Uc Dniwersj tetu Jana Kazimie-
<len j  ^h iik  powstania 1863 roku, je- 

5ijrch, n;-'comitszych uczonych na-

CaVm
'if slatyę polskiego imienia

spopularyzował św iccie; zna- 
“dacz Dalekiego Wschodu,

koitiit 
■ « * * * * » «  .
i(t*ch, a niezwykłych cnót cbywatel- 
:i ^  ,  .ZasI«*  nieprzebrzmiałych, świę- 
:0czn;„nî  dzisiejszym dziewięćdziesiątą 

V; C* rodzin.

l^ K T? iSZ*m numerŁe „Gazety 
*zę ^ C) Poświęcimy Mu obszerniej- 
łYlko, ^ on,rhe,dc. Dzisiaj zapisujemy 
sfy Ca. e kwietma to dzień uroczy- 
Dr2esyl*E0 nauk°w«eo świata polskiego, 
SCrdeczii' dr' Dybowskiemu bardzo 
^Ocnej * zyczcn'a dalszej, równic o- 

Nie są to bynajmniej 
Ĵezoń Zdawkowe słówka: Znakomi­

te czejjZ’ mir,,o sędziwych lat, cieszy 
zdrowiem, trzeźwością 

,ie8lami W.stQdiach nad nowemi zagad- 
: *̂iże n*e ustai« ani na chwilę. Nfe- 
^dszyi^1̂0 długo jeszcze slnży nam 
hzen Przykładem, w który wpa- 

^ ł ą ;  ij będziemy w* imię Jego
a Ciebie, Polsko, dla Ciebie!

ość dzw inikarska.
r ”W t a T L w *w » 23. kwietnia.
Sfctfe osta^i?owska‘4 dobyła sobie w 
I?0 Uznani. , zaszczytne dla niej bar-

^Ykułów « 2 "aszycli specjalnych
oS^ach w, szczególnie w
o? kich, i ekcnomicznych

s ą ^ c Przekonane z góry, że 
strach i „5 zawsze na pewnych pod- 
tni5y 2 ^ a o t l^ 0^ 3*  si« 2 żadnej 
d,- h CJ t o ^ C2ei,,en»- W  dniach osta- 
5 ^  *1 aas wszystkie niemal

‘ łni'^nydTĈ !e * Prowincjonalne z 
‘fc^Nenc pr "Teraps1-, ,£clair“, J «a - 

i % fYesse“, ^Morgen Zei-
j2*Pch - Wydatnie korryst.. z

k % a f e ° . Sci Agencja Wscbo- 
*emt,II>̂ ®Ittacj^Me MWMe podaje żró-
* r ^ L ®  ktojt i f  “ “ ray Dic Przoc’w  
z»e« 1 ~ » W T  korzystający z naszej 

iE?™' cytuje źródło, skąd 
ifcr**aścią wiadomość. Nieprzy- 
kMi^^tapieni.3 V.Wprost nazwać musi- 
^  -Gońca Krakowskiego",

lcln.' m numerze wypełnił

ICrwawa ucieczka wKtiniów.
Czterech zbrodniarzy uciekło z wiezienia, zamordowawszy 3 wartowników.

Cl ekiionem od nasizego koresp.)
Warszawa, 2,3. kwietnia 

Warszawa. (V(.) Wczoraj W a r­
szawa 'zaalamiLowana zastała mie- 
sh‘chMia z.br<xlni;u pcmehuoną w  
budynku więziermyni w Mokotowie 
(iprzedStnieścic W arsatw y ) tjrzez kil­
ku więźniów. Mianowicie zatrudtiie- 
,ni w  piekai ni WTęatietHiett więźnio­
wie: AJcksarute” Nidenko, Antoni
[,)ęfl>icłi, Fran. Nowicki ( wwzyscy 
lirzej z wawodhi piekarze) i Stan. Ky- 
"■/kow ski (rzeźnik.), skalam tu qłu- , 
gotenninowe więzienie za 'bandy­
tyzm, raucili się na dozorcę Korow­
skiego i zadusiwszy go workami, 
dobili* mierzeniem siekiery w tył 
głowy. Następnie również przy po­
mocy siekiery zabili stojącego przed 
piekarnią wartownika Łapińskiego.

zabiali jego karabin i ZaciągiiąWs^y 
trupa do .piekańni, wydobyli z niej 
drabiiuę. przystawili ją do m u l  ota­
czającego •budynek więzienny. W  tej 
chwili zjawił sie inny wartownik, 
Kuciński. Zbrodtwa-rze 3 strzałami z 
karabinu położyli go trupem, a za­
braw szy i jego karabin oraz ściąg­
nąwszy «eń  płaszcz, szybko przesa­
dzili mur i uciekł!.

Na odgłos strzałów* i dzwonków 
alarmowych zuiwit się inspektor 
więzienia, vv.-*yscy wartow nicy. ora^ 
Pv)!icj’a piesza i konna, jednakże za . 
rządzony natycnmiast, pościg za 
zbrodniarzami nie oaf narazie żad­
nych wyników. Śledztwo i pościg 
kontynuowanie są eiicrgieznic w oal- 
szy-ni ciągu

całą kolumnę iniormacjami „G azety  
Lw ow sk ie j", —  nie wspominając ani 
słówkiem  o ich pochodzeniu.

Z zadowoleniem  przyjęliśm y fakt, że 
i czyteln icy  /zG ońca" dow iedzieli sie o 
paskarstwic papierowern opinii gener. 
Szeptyck iego o rekrucie ruskim, spra­
w ie szpiegowskiej, pragnęlibyśm y jed­
nak, b y  szanowny kolega krakowski 
bodaj raz wspomniał o sw ej infonnator- 
ce „G azecie L w ow sk ie j", te.rnbardziej, 
ż,e powtarza trzy  jej artyku ły w doslo- 
wneiu brzmieniu.

Prezydent Rzeczposp. w Toruniu.
Lwów , 23. kwietnia. 

Tornn, (Teł. w l.) Dziś po godz. 9 
rano iprzybył specjalnym pociągiem 
Prezydent Rzeczypospolitej p. Woi- 
cieebowski. Na dworcu powitali go 
przedstawi ciele władz, cyyyśhiych z 
wojewodą p. Brejskim na czele oraz 
wojskowości.

Z  dworca Ik-ol. p. Prezydent; e- 
sikoiiowany przez szwadron uła­
nów, udał sńę na rynek, gdizie złożył 
wieniec u stóp pomnika Kopernika.

Jutro nastąpi odjazd samocho­
dami do Cłtełmży, a stamtąd przez 
Chełmno i Święcie do L-askowic, 
skad dbiej kołeią do Tczewa.

W torek. 24. kwietnia. R z. kat.: Je­
rzego męcz. —  Gr. kat.: An typy. — 
Sfow .: Jerzego św.

(A.) W yja zd  Prezydenta na Pom o­
rze. Z W a rszaw y  telefonują: Prezydent 
W ojciechowski w yjechał w czora j w ie ­
czorem  na Pom orze w  tow arzystw ie  
gen. Rozw adow sk iego i adiutanta.

(P . ) W vłazd Ministra. Z  W arszaw y 
donoszą: Minister przemysłu i handlu p. 
Ossowski w yjechał w  tow arzystw ie  dy 
rektora depart. śląskiego p. Kiedronia na 
G. Śląsk.

(P .) Doktorat honorowy. Collegium 
profesorów  Akademii górniczej w  K ra­
kow ie postanowiło m ianować p ierw ­
szym  doktorem honorowym  Akademji 
górniczej P rezyden ta  Rzp lte j Stanisła­
wa W ojciechowskiego.

(P . ) Oszczędności w  złotych polsk. 
Od dtria 1. maja b. r. P . K. O. w prow a­
dza defin itywne przyjm owanie wkładek 
oszczędnościowych w  złotych polskich, 
w  celu uchronienia oszczędności obyw a­
teli od deprecjacji.

(P . ) /jard w  sprawie kolejnictwa. Z 
in ic jatyw y Ministerstwa koleji zw o łany 
został na 25. i 27. b. m. do L w o w a  
zjazd, pośw ięcony spraw ie p racy kole­
jow ej. W  zjeździć wezmą udział repre­
zentanci wszystkich 9-cin dyrekcji ko­
lejowych.

(P .) Zfazd prasy polskie! w  Niem­
czech. W  sobotę rozpoczął się w  Ber­
linie p ierw szy  po wojnie zjazd przed­
staw icieli całej prasy polskiej w  Niem­
czech.

( ! )  Z  wielo stron Małopolski donoszą 
nam o zebraniach protestujących z po­
wodu zbrodni morderstwa, dokonanej 

y i a  ś. p. ks. prałacie BuŃcicwiczo. Uchwa 
R o n e  jednogłośnie rezolucje przesłano za 
I  pośrednictwem w ładz Rządowi.

O dczyt p. Baisarowicza. organizowa­

ny przez Komitet bud. U. Domu techni­
ków', odbędzie się d. 2^., M., i 25. kw ie­
tnia w  sali Stowarzyszen ia kupców 
chrześcijańskich (u!. Czarneckiego 1), a 
nie w  Politechnice.

(A .) Senat a 1 maja. Donoszą z W a r­
szaw y : Konwent seniorów odrzucił żą­
danie socjalistów, k tórzy domagali się, 
aby wyznaczone na 1. maja posiedzenie 
Senatu zostało odroczone z powodu 
św iętą robotniczego.

( P j  Mhjonówka. W  sobotniem cią­
gnieniu Miljonów ki padła wygrana na 
Nr. J,4U.blH>.

(h ) Wybuch granatu na Zamarstyno- 
w ie. W czora j po południu na t. zw . B ło­
niach Zamarsiynowskich dwaj żołnierze 
znaleźli n iewystrzelony granat. Jeden z 
żołn ierzy, sądząc, że granat jest w y ­
strzelony, rzucił go na ziemie. W  tej 
chwili nasiąpila eksplozja, a odłamki ż.e- 
laza obsypały obu żołnierzy, k tórzy pa 
dłi na ziemię. Pon iew aż obaj żołnierze 
stracili przytomność, nie zdołano stw ier 
dzić ich nazwisk. Obu przew ieziono ao 
szpitala wojskowego.

ih> W  kawiarni „SzKockiej" kw itnie 
hazard. W y  w . Turkiewicz,- przechodząc 
w czora j o  g. 3 nad ranem, zobaczył 
przez odchylone zasłony okien w  ka­
wiarni „S zkock ie j" gości, grających w  
„ferb la ", a na stoliku w iększą ilość pie­
niędzy. P o  pófgodzintiein pukaniu do­
stał sie w yw . Turkiew icz do wnętrza, 
ale już nie zastał ani gości, ani pienię­
dzy.

(h ) Ucieczka z  zakładu. Z  zakładu 
sierót żyd. przy ul. Rappaporta zb iegi 
w czora j 13-letni Efroim  Schwau, rodem 
ze Lw w w a.

fh) Poża r na drodze kulparkowskiej. 
iMinionej nocy powstał pożar w zabu­
dowaniach Bartłom ieja H ryeka na dro­
dze kulpa-kowskiej 1. 22 i zn iszczył 
stajnię, w której znajdowała się 1 ,oma 
i siano wartości 5 rińljonów. Ogieił spo­
w odow ał prawdopodobnie zb iegły  w łó ­
częga Antoni Kuśnierz, k tóry kilką razy 
u poszkodowanego nocował.

(h ) Pokąsany przez wściekłego psa. 
Pogotow ie  ratunkowe zaopatrzyło 
w czora j Samuela Silbera, pokąianego 
przez wściekłego psa niejakiej Kai|ernia- 
nowej, zam. w  Rynku 1. 12. •

EKONOMISTA
SYTUACJA NA  RYNKU PIE­

NIĘŻNYM.
Lwów , 23. C-\v'jftoia. 

Ruch w  PKKP. nkv,wytkk 
wiołiy. Dzisiejszy napływ \fi 
30.000 dolarów. PKKP. płaci z  
k ry  40.470; fratiki franc. 3070, 
ki sz>vajc. 8415: funty ang. 21 
W  Warszawie kttrsa nieco wt 
PRZEW DSTĘPNE N O T O W A  

GIEŁDY O riCJALNEj. 
Tksoteresowanie dla afccji ]>rze- 

niyslojjycli i bankowych w  dal­
szym ciąsu bardzo zsatcznc. Pi«Jaż 
nie pokrywa zapatrz-ebowastia, kur- 
sa wybitnie 2rwyżSv.owe. Obroty l » r  
dzo żywe. Cłwdcrów 86000— 8T000, 
Browary 200000--205000, Zieleniew­
ski 200000 - 204000. Bardzo sijirit tx> 
drożały Parowozy, za które

około 50000. Z akcyj bankowy^ po-
szuJcują Bank Przem ysłow y po 
kursie do- 3500. Na targu walut zu­
pełny zastój. Bardzo nieliczne tran­
sakcje, kursa uaogól wahają się. D o­
lary 46500—46750. Tendencja dla a- 
kcyj bardzo sihue zw yżkow a. <fl* 
walut chwiejna. Ująwsatócnie oży­
wione.

G ILLD A  NTEOPICJALNA.
W czora j przez cały dzień, a takzt 

dziś z ran a tendencja chwiejna, ceny w 
dolarach i stosunkowo w innych walu­
tach y. aiiają siu-o 300 punktów. Oorot 
ożyw iony. , ,  . . .  , u

Dolary anier. 46200—46p00: l-k i,_--k i 
45700 —46000: dolary kanad. 44/00 -
44800; 1 -ki, 2-Ui 44200-44300: marki 
niem. 50-tys. 1.80-1.85: 10-tys. 1.90— 
1.95: l  tvs. star. em. 2.50— 2.oo; I >>s. 
now. cm. 1.80-1.90: setki i drobne .e-0 

leie 195 - 210: drobne 190- 
korony czeskie 1380-1420: drobne 1370; 
— 14: nowa cm. austr. tys. oo0 - - 600 , st. 
cm. 1380- 1420: setki austr. star. em.
jdO )20: drobne 0.50—0.60: austr.
stempl. 64 -  04N ; przekazy 66N —  67; ir.. 
franc. .T000-31OO: ń.nty szterm ig. -00. 
do 210000: iranki szw aj. hoW —b /w , ut- 
ble 5-setki 5.00-5.20: setki zw yk le  o. 10 
do 5.20: ruble Kącik" W— 1S._ diobne
0.50—0.90: dumskie tys. 2_— - s : dum- 
sicie ci 250 14— 10; karbowańce 0.80 do 
0 90* lnvvvnv 0.90—1.00.

' Z łoto: 20 kor. 200- 2 10000; 20 frank 
Isś— 195:X)0; : 20 mark 215—220000: 10 
rubli 265 275000: D olary 42000— 42500,_

Srebro: kor. austr. 3400 do .3450. •> 
k(,,ó j ysfąs do 18000. floreny 8800 do 
00TO. ruble 150CW do 15200, komejk 
58 do 62.

g i e ł d a  z l r y c h s k a .
Zurych (P A T .) Notowania, wstępne 

z dnia 22 br. Berlin 0.02,10: Holandia 
'16; N o w y  Jork 55154; P a ry ż  36,65: 

Londyn 25,67: Mediolan 27.30; P ragą  
16,42; Budapeszt 0,11; Belgrad 
Sofia 4,10: W arszaw a 0,01.15; W iedel 
0,0077 i pół, Austr. stempl. 0.0077A .

G IE ŁD A  ZB O Ż O W A  N IEO FIC JALN A.
Tendencja lekko zw yżk ow a  Obrót o- 

żyw iony. Pszenica I85WV-187000^ ż y ­
to 132000— 135000; Jęczmień 100000 do 
1KKW0: flreczka  looooo—  l!5 oo o ; U-
wiesl40000— 150000.

Z targu udziałami brutto: sptse-
dano: 1/16 Merkur w  Tusfałio-wP 
cadi —  900.000 mp.. 1/32 Gotdińed w  
Borysławiu — -fJOO.OOó uxp., 1 32 
Las Sziadicdki (na 26 morsach no­
wa dzierżawa) 3,450.000 trup. U -  
sgx>so'bkiii€ silne. Pewną ilość traat- 
sakcji zawarło na •iXKteła.wtc cen 
dotychczasowymi, wobec czego jx> 
daiemy tylko bardziej chatraJotery' 
styczne. Brak towaru przy sfinym 
popwcac.

Z  targu ropnego. Ceny ropy bo^ 
rysitawsiktej wynosi 630 inp. za 1 kg, 
loco stac.ia kolejowa w  'cysternach 
nabywającego. —  W obec braku 
traresaik-cji na targu lwowskim  cc.rta 
podana 'bez zm iair:

Nieszczęśliwy wypadek pod 
Lwawem.

Lwów . 23. bwtednia.
(h ) Wrcw>raj po południu zdarzył się 

m iędzy Rzęsną Polską a Brzłicbowłca- 
mi trągiczuv wypadek, k tóry  pociągnął 
za sobą życie m łodego oficera. M oto­
cyklem  z koszem jechali do Janowa 
podp. Pcrepenko w raz z  chor. iszczep- 
kotvsklm. Naraz nadjechała fura ą 
podp. P „  chcąc furę wyminąć, s k r to i 
silnie, lecz tak nieszczęśliw ie, ze moto­
cykl się przew rócił.

Pod motocyklem znalazł na miejscu 
śmierć chorąży Szczepkowski, którem r 
koła zm iażdżyły czaszkę. Podp. doznał 
wstrząsu n erw ow ego  i usiłował sow ę ej 
debrać życie z powodu śmierci ko leg i 
P rzew ieziono go  do s z p i t a l a . _____

Z teatrów lwowskich-
Początek przedstawień o  * . 7. w iec*.

Repertuar Teatru W e lU e te
Poniedziałek. 23. kwietnia. „Pan J «-  

w ialski". (50% zniżki).
Repertuar Teatru M ałego (Gródecka).

Poniedziałek, 3. kwietnia „R . H. in­
żyn ier"
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OGŁOSZENIA.
[ U Z X A A I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 242;22/3. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Doch- 
ni_k. urodzony 4. kwietnia IS79 vt 
Chinieliskach, powiat Skaiat i tani p rzy ­
należny. powołany w czasie ogóinei 
mobilizacji do wojska austriackiego, o- 
puscil w sierpniu 1914 swoje miejsce za­
mieszkania i jako żołnierz brat udziat 
w wojnie św iatowej. Z upadkiem P rze ­
myśla w r. 1918 dostał się do niewoli 
rosyjskiej, co stw ierdzają św iadkowie 
Maksym Firczuk i Jan Tarnawski. Od 
tego czasu nie daje o sobie żadnego 
znaku życia. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzą wym ogi do uznania go za 
zmariego, przeto wdraża się na prośbę 
żony jego Józefy Doelmiak postępowa­
nie celetn uznania za zmarłego. W yda- 
jc się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi lub kuratorowi p. Mi- 
ronoczowi, ad w. w Tarnopolu, którego 
równocześnie ustanawia się. aby przed 
niżej wymienionym Sądem staw il się, 
lub w inny sposób uwiadomił o życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną proś hę po u- 
p lyw ie  6 m iesięcy od ogłoszenia edyktu 
tego w ..Gazecie Lw ow sk ie j" rozstrzy­
gnie o wniosku.

Sąd okręgow y. Oddziat V.
Tarnopol. 17. lutego 192.3. .3021

T. 114,22/6. W drożenie postępowania 
Celetn uz,nania za zmarłego. Danyło Na- 
zarkiw, urodzony 22. grudnia 1877 w 
Faszczówce, zam ieszkały w Kokoszyn- 
cach, pnwdat skatat, powołany w  cza­
sie ogólnej mobilizacji do wojska au­
striackiego, opuści! v, sierpniu 1914
swoje miejsce zamieszkania i jako żo ł­
nierz hrał udział w wojnie św iatowej. 
W  październiku 1914 roku zaginiony od­
szedł z kompanią bojową 15 pp. na od­
siecz Przem yśla, co stw ierdzono zezna­
niami świadka W ilhelma Brucka, zaś z 
końcem roku 1914 pisał zaginiony list 
do sw ej żony z zawiadomieniem, że po­
zostaje w  niewoli rosyjskiej i p rzebyw a 
na razie jako chory w  szpitalu w e L w o ­
wie. Od tego czasu brak o nim w szel­
kich wiadomości. G dy zatem przyjąć
nalężjy. żc zachodzą wym ogi do uznania 
Itb  za zmarłego, przeto wdraża się na 
Drośbc żóny jego Anny Nazarkiw  postę- 
ppwanic celem uznania za zmarłego. 
W ydaje  się przeto ogólne wezwanie, a- 
by udzielono Sądowi lub kuratorowi 
adw . dr. Parnassowi jpv Tarnopolu, któ­
rego równocześni • ustanawia się obroń­
cą w ęzła  małżeńskiego, wiadomość o
pow yżej wymienionym. Danyłc Nazar­
kiw, o ile ży.tc, w zyw a  się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem staw ił się, 
łub w inny sopsób uwiadomił o życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u- 
płyW ie 6 m iesięcy od ogłoszenia edyktu 
tego w ..Gazecie Lw ow sk ie j" rozstrzy­
gnie o wmiosku.

Sąd okręgow y. Oddział V. 
^Tarnopol, 21. marca 1923. 3024

T. 257/22/3. ‘v/drożenie postępów ania 
celem uznania za zmarłego. Michał Hu- 
ryn. u-odzony 11. listopada 1872 w M y ­
słow ic, powiat Skałat i tam zamieszka­
ły, powołany w  czasie ogólnej mobiliza­
cji do wojska austriackiego, opuścił w 
sierpniu 1914 sw oie miejsce o m ies zk a ­
nia i jako żołn ierz brał udział w  woinie 
św iatowej, a ostatnio w jesieni 1914. w 
b itw ie pod Karpatami, co stwierdzono 
zaprzysiężonem i zeznaniami św iadków 
Michała Mudraka i W asyla  Martyniuka. 
—  Od tego czasu brak o nim wszelkich 
w iadomości. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzą wym ogi do uznania go za 
zmarłego, przeto wdraża się na proąbę 
córki jegc Anny Perec  z domu Huryn 
postępowanie celem uznania za zmarłe­
go. W yda je  się przeto ogólne w ezw a ­
nie, aby udzielono Sądou i iub kurato­
rowi Dr. Parilemu, a d " ,  w Tarnopolu, 
wiadomość o pow yżej wymienionym. 
Michała Huryna, o ile żyje. w zyw a  się, 
aby  przed niżej wymienionym Sadem 
staw ił się, lub w inny sposób uwiado­
mił o życiu. Sąd tutejszy na ponow na 
prośbę po upływ ie 6 m iesięcy od og ło­
szenia edyktu tego w .Gazecie L w o w ­
skiej" rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y, Odaział V.
Tarnopol, 16. lutego 1923. 3023

T. IV , 230/22/ 3. W drożenie postępo­
wanie celem uznania z, zmarłego. Ję­
drzej Cholewiak, syn Paw ła  i Jadwigi 
z Forystków . urodzony 26. września 
1881 w e W o licy  ad llankówka, zgłosił 
tlę w  sierpniu 1914 do służby wojsko­
w ej w Tarnow ie do 57 p. p.. poczem 
wszelki słuch o nim zaginął. Gdy zatem 
przyjąć należy./ że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci, przeto wdraża się 

.M  prośbę Katarzyny ć holcwiakowe*

postępowanie celem uznania za zmarłe­
go — 'Zaginionego. W ydaje  się przeto o- 
gólne wezwanie, aby do dnia 1. grudnia 
192,3 udzielono Sądowi lub^bbrońcy w ę­
zła małżeńskiego, adw. Drowi Abraha­
mowi Kornhausei oh i w Jasie w iadomo­
ści o pow yż w j mienionym, a Jędrzeja 
Choicwiuka w zyw a  sic. aby przed niżej 
wymienionym oądein stawił się. lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
leąd tutejszy ua ponow ną prośbę roz­
strzygnie o uznaniu za -zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasio, 11. kwietnia 1923. 3093

T. V. 502/22/4. Andrzej Lach, urodzo­
ny 1879 r. w Kamieniu, powiat Nisko, 
s y n . Antoniego i Marjanny. w sierpniu 
1914 r. przydzielony do 17. pułku pie­
choty pospolitego ruszenia, pełnił służ­
bę w tw ierdzy Przemyślu, z upadkiem 
Przem yśla w marcu 1915 r. dostał sic 
do niewoli rosyjskiej, przew ieziony zo- 
siał na Kaukaz do Saratowskiej guber- 
nji, do miasta Swatochrestowskij ujezd, 
tamże był umieszczony u obszarnika Ni- 
kona Babaniua do pomocy w kuchni i 
pozostawał do lutego 1919 r., w lutym 
1919 r. wyjechał przez Czarne morze z 
zamiaiem powrotu do kraju, w marcu 
1919 r. przybył do Odessy, tam ciężko 
zachorował, oddany zosiat do szpitala 
w ciskow ego i odtąd ślad za nim zagi­
nął. Gdy zatem przyjąć należy, żc za­
chodzi ustawowe domniemanie z § 1. u- 
staw y z 31. marca 1918 r. L. 128 Dzpp., 
wdraża się na prośbę Franciszki Facho­
wej postępowanie celem uznania j/a 
zmarłego zaginionego, a jego małżeń­
stwa za rozwiązane. W ydaje  się ogólne 
wezwanie, atiy udzielono Sądowi, lub 
adw. Dr. W ięckow i v, Rzeszow ie, któ­
rego ustanawia się ohrońcą związku 
małżeńskiego, wiadomości o pow yż w y ­
mienionym. Andrzeja Łacha wzy\*a sic. 
aby przed niżej wymienionymi *ądem  
;>tavił sic. iub w inny sposób uv ladomil
0 swem życiu.

Sad okręgow y. Oddział V.
Rzeszów . 6. kwietnia 1923. .3084
T. V. S2ŚI3/3. W ojciech Szczepanik, 

urodzony 1879 r. w Słocinie. powiat 
R źesz fiS . syn Michała i Jadwigi, w ma­
ju 1915 r. zgłosił się do służby wojsko­
wej do austr. 40. pułku piechoty w R ze­
szow ie, dnia 28. maja 1915 odesłany był 
na W ęgry , gdzie przez 1 miesiąc ćw i­
czy ł się p r y  40. pułku piechoty, nastę­
pnie przeniesiony do 14. baonu strzel­
ców  w Gier. odbyw ał dalej ćv iczenia ł  
przez 6 Tygodni, w styczniu 1916 r. z | 
marszkompan.iu 14 baonu strzelców 
pi/.ybył do Zaleszczyk na front rosy j­
ski, w- lu ty łi 1916 r. poszedł z baonem 
na odpoczynek do Horodenki. a po 7- 
dniowym  pobycie w Horodencc uaał sic 
ua front rosyjski pod Czerniowcam i na 
Bukouinę, w maju 1916 toczy ły  się 
przez 7 dni walki m ięd zy . Rosjanami a 
Austriakami. Rosjanie przełamali front 
austriacki, skutkiem czego wojsko au­
striackie cofało się przez 14 dni i za ­
trzym ało się koło Zabiotowa, tu p rzy ­
szło do bitwy, w której Rosjanie silnie 
strzelali, W ojciech Szczepanik z 4 kom­
panią przychodząc na pomoc 14. baono­
wi, wśród strzelaniny upadł na ziemię
1 miał ponieść śmierć. Gdy zatem p rzy ­
jąć należy, że zachodzi ustawowe do­
mniemanie z § 1 ust. z 31. marca 1918 r.
L. 128 Dzpp., wdraża się na prośbę M a­
rjanny Szczepanik postępowanie celem 
uznania za zm arłego zaginionego, a je ­
go małżeństwa za rozw iązane. W ydaje 
sic "ogólne wezwanie, aby udzielono Sa­
dowi, lub adw . Dr. Schlagerowi w R ze­
szow ie. którego ustanawia się obrońca 
związku małżeńskiego, wiadomości o 
p ow yż wymienionym. W ojciecha Szcze­
panika w/.y wa się, aby przed niżej wy 
mienionym Sądem staw ił sie. lub w inny 
sposób uwiadomił o swem ayciu.

Sąd okręgow y. Oddział V.
R zeszów , 28. stycznia 1923. 3085

T . V. 410/22/5. Józef Sołtys, urodzo­
ny 1885 r. w  Konieczkowci. powiat 
Strzyżów ', syn G rzegorza i Franciszki, 
przydzielony w sierpniu 1914 r. do au­
striackiego 17 pułku piechoty obrony 
krajowej, pełnił służbę najpierw na 
froncie rosyjskim, następnie na froncie 
włoskim, a w  końcu na albańskim i z 
frontu albańskiego żona jego otrzym ała 
od męża ostatnią kartkę, w której dono­
si, że pieniądze odebrał i za parę ty go ­
dni przybędzie na urlop, odtąd ślad za 
nim zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z §
1. ust. z 31. marca 1918 r. L .  128 Dzpp., 
wydrąża się na prośbę Julji Sołtysow ej 
postępowanie celem uznania za zm arłe­
go zaginionego, .a jego małżeństwa za 
rozw iązane. W ydaje  się ogólne w ezw a­
nie, aby udzielono Sądowi. Iub adw. Dr. 
Schauflowi w Rzeszow ie, k iórego usta­
nawia się obrońcą w ęzła  małżeńskiego, 
wiadomości o powy ż wymienionym. Jó­
zefa Sołtysa w zyw a sie. aby przed ni­
żej wymienionym i^ądeni staw ił się, lub 
w  inny sposób uwiadomił o swem ży-

,i _ _ _ _ _ _  _ _ _  - -

riu. Sąd tutejszy na ponow ią prośbę po 
dniu 30. wmześnia 1925 r. rozstrzy gnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Rzeszowy 21. lutego 1925. ,(082

T. V. 243/22*5. Wojciech Puc. urodzony 
1880 r. w Manasterzu. powiat P r z e ­
worsk, syn Jana i Katarzyny, po w ola­
ny 1915 r. do służby wojskowej, p rzy ­
dzielone do austr. 54. piliku piechoty n- 
hrony krajtawej. przez 5 miesiące prze­
byw ał w Krakow ie, następnie we w rze ­
śniu 1915 r. został przeniesiony do 52. 
pułku pospolitego ruszenia w Nowym  
Sączu względnie Dąbrówkach, a w je­
sieni 1915 r. brał udziat w wojnie ua 
froncie włoskim i tam w bitw ie pod Do- 
berdo zaginął. Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustawowe domniema­
nie /. § I. ust. z 51. utarci ,1918 r. ! . 
I2o Dzpp., wdraża się na prośbę Roza­
lii Puć postępowanie, eclcm uznania za 
zm arłego zaginionego, a jego małżeń­
stwa za rozwiązane. W ydaje  się ogólne 
wezwanie, aby' udzielono Sadowi, lub 
adw. Dzianettow i w Rzeszow ie, którego 
ustanawia sic obrońcą związku małżeń­
skiego. wiadomości o pow yż wym ienio­
nym. W ojciecha Pucia w zyw a  się, aby 
p ized  niżej wymienionym Sądem stawi! 
się, lub w  inny sposób uv, iadomil o 
swem  życiu. Sąd tutejszy na ponowna 
prośbę po dniu 30. września 192.3 r. roz­
strzygnie o uznaniu za zinartego-

Sąd okręgow y. Oddział V.
Rzeszów , 23. lutego 1923. 3081

T. V. 365/22/6. Franciszek Koba. uro­
dzony 1890 r. w Ciiodakówce. powiat 
Przew orsk , syn W ojciecha i Marji. za­
m ieszkały w Lipniku ad Sictesz. w  sier­
pniu 1914 r. przydzielony do austr. 90. 
pułku piechoty, brał udział w  wojnie na 
froncie rosy jskim, a pełniąc służbę w ar­
towniczą na moście koło Opatowa w 
cz,.sie cofania się wojska austriackiego 
w Iccic 1914 r. zosla ł raniony i odtąd 
ślad za nim zaginął. O dy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie z S. 1. ust. z 31. marca 1918 r. L. 
128 Dzpp.. wdraża się. na prośbę Marii 
Koba postępowanie celem uznania za 
zm arłego zaginionego, a jego małżeń­
stwa za rozwiązane. W ydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sadowi, lub 
adw. Dr. Hochfcldowi w  Rzeszow ie, 
którego ustanawia się obrońca węzła 
małżeńskiego, wiadomości o pow yż w y 
mienionym. Franciszka Kobe w zyw a  się. 
aby przed niżej wymienionym Sądem 
*taw i! sie. iub w inny sposób uwiadomił
0 swem życiu. -

Sąd okręgow y. Oddział V.
Rzeszów', 19. lutego 1923. 3976

T. V. 472;22. 4. Maria Padue.hówua. 
urodzony 1857 r. w Kolbuszowej dolnej, 
powiat Kolbuszowa, córka Macieja i Te- 

< resv. wydaliła sie przed 50. laty w nic- 
*w iadonrm i kierunku i odtąd nie ma o 
niej żadnej wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć." należy, że zachodzi ustaw ow e 
domniemanie z 8 24. I... 1 u. c „  wdraża 
się na prośbę Anny Narów sklej postę­
powanie cerem uznania za zmarłą zagi­
nionej. W yda je  sie ogólne wezwanie, a- 
by  udzielono sądow i w Rzeszow ie w ia ­
domości o  pow yż wymienionej. Marię 
Paduchówne w zyw a  się. aby przed ni­
żej wymienionym Sądem stawiła się, 
lub w inny sposób uwiadomiła o sm cni 
życiu.

Sąd okręgow y. Oddziat V.
R ze s zo " . 20. lutego 1923. 3075

T. IV. 180/21 '3. Zarządzenie postępki 
wania celem udowodnienia śmie1 ci. 
Franciszek Parzygnat, m łynarz z Lasku, 
jako żołnierz 52 pułku austr. oieclioty 
miał ™ październiku 1915 r. zginąć od 
granatu koło Gorycji, co miał widzieć 
.Józef Chudoba z Ohidowy. W obec 
prawdopodobieństwa śmierci zarzadz > 
sic ua wniosek Marii Parzygnato re f po­
stępowanie celem Udowodnienia śmierci
1 w z j w a sie, abv do dnia o. lipca 1925 
udzielono Sądowi wiadomości o zaginio­
nym. P o  tym terminie Sąd orz^kmc o 
m nioski:

Sad okręgow y. Oddział IV.
N ow y  Sącz, 9. marca 1925. 3060

:1. V. 188/22/6. Andrzej Turhia^z. u- 
rodzony 1886 r. w Sokolnikach, powiat 
Tarnobrzeg, • syn Macieja i Justyny, 
przydzielony do austr. 17. pułku piecho­
ty obrony kra jowej z początkiem sierp­
nia 1914 r. brał udziat w' wojnie na fron­
cie rosyjskim, z początkiem roku 1915 
w Karpatach dostał się do niewoli ro­
syjskiej, p rzebyw ał w obozie jeńców' w 
niewiadomej m iejscowości w  gubernji 
Połtawskiej, w lecie 1916 r. zachorował 
na tyfus plamisty i miał umrzeć w szpi­
talu w e wrześniu 1916 r., odtąd nie ma 
o idrn wiadomości. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi Ustawowe domnie­
manie z § 1. ust. z dnia 31. marca 191 
r. L. 128 Dzpp., wdraża sie na prośbę 
Jttljl Turbiarzowej postępowanie ccicrn 
uznania za zm arłego zaginionego, a 
go małżeństwa za rozw iązane. W *  a Sic

się ogólne wezwanie, aby udzielono

i--t_ - S-.. Ty,- 0^ J i-i orrnW ^  mą
?L #■ 
Turbiatf* 

wymieni
ll/b w

do w-i. iub adw. Dr. Reinerowi »  - _  
szow ie, którego ustanawia sic obm*^ 

wiadomości 0

inny *{£ 
Sąd tu*#

ytrzysn ic  o uzn 

Oddział V-

Markach. P ° . 
Rwv. t 

;«e ją  do sinżbF u- 
914 r. przydziej^zh .g, 
ńechoty obrony

do &

w ęzła  małżeńskiego, 
w y ż  w ym ien ionym . Andrzeja  
w zyw a się. aby przed  niżej 
aj-ni Sadem s taw ił sie. 
sób uw iadom ił o sw em  życiu 
szy ua ponowną prośbę po 
- rześnia 1955 r. r 

zm arłego . , ,
ja d  okręgow y. Oddział ’ • *)7t

Rzeszów . 27. bitego 1928. .w
L. cz. T. V. ,352/22/4. Jan P a ^ t  

urodzony 1877 r. w Markach, 
Tarnobrzeg, syn Błażeja i R w y. P° -gjjo 
n.v ogólną mobilizacją ' ,*” Thv ®
w ej w sierpniu 191 
austr. 17 pułku piechr 
w ej pełnił służbę w tw ierdzy 
siu. 22. marca 19L5 r. dostał sie — 
w oli rosi iskici. przez 3 miesiące v 

■ Azji. skąd prze%
drodze tia SyD" r.

miu ,91ojtłi
Jan Pachniak zachorował i zara* * p- 
odstaw io.uy du szpitala w OrenburPLjj. 
m ieszczonego v. kasami zwanego . 
jonowy d w ór" odtąd ślad za nim 
uąl. Gdy zatem przyjąć należy. zC. i 
cliodzi ustawowe domniemanie 'L sjf 
31. marca 1918 r. L . I ’8 Dzud. wraża 
ua prośbę Franciszki 
w a/iic celem uznanie 
niouego. a jego małżeństwu za 
zunęę W ydaje się ogólne wezwań 
udzielono Sądowi, iub adw. Dr. 
kowi w Rzeszow ie, którego 
się obrońcą węzła małżeńskiego. w pa' 
mości o pow yż wymienionym- l3ria 
cliniaka wz\'w a sie. aby przed nizel ny 
mienionym Sądem staw ił sie. lub v/ ^  
sposób uwiadomił o swem życiu.

.ś!>e po on,u

przi
by w a! w niewoli w 
sioiio go na Sybir w 
pociągu kolejow ym  y(r sierpniu

I ?8 Dzpp. "  1 ; : tepo- 
... 1’achniai P®*^- 
ie za zmarłego ^j#- 
łżeństwa za bJr

uznitutejszy na ponowną pros 
sierpnia 1923 r. rozstrzygnie o 
za zmarłego.

Sad okręgow y, Oddział '  • 
R z a z ó w , dnia 24. stycznia 19-* ^  
L. cz. T. V. 282/22 4. Michał » p0, 

ezyk, urodzony 1886 r. w Leżajsku* 
wiat Łańcut, syn Bazylego i Te-km, ^
wołany ogólną mobilizacją do 51 J9l4 
w ojskowej pr?.\xizłelony w sl,erp j)r2( r

iskiUL,1r. do austr. ,34 pułku piechoty 
dział w wojnie na froncie ro sy jS "-^  
zaginał w jesieni 1914 r. i odtąd n)®.̂ aĆ 
o nim wiadomości Gdy r,3 tem

marca 1 r 1 ̂  jvła^
należy, że zachodzi ustawowe 
manie z, § 1. ust. z 31.
128 Dzpp. wdraża się na prośbę ■
W ańczykow ei postępowanie’ 
tiania za zm arłego zagitiinńego. 
małżeńslwa za rozwiązane. W ydU ^j^. 
ogólne wezwanie, aby udzir-lorio ■ ^  
wj, lub adw. Dr. Dzierżyńskiemu *  
szow ie, którego ustanawia sie 0 L  0 
zw iązku małżeńskiego, w iadornn^y. 
p ow yż wymienionym. Michała ^  \-tuie' 
ka w zyw a  sie. aby przed niżej ' v'- j0it3r 
nionym Sądem stawił się. lub w 
sposób uwiadomił o swem źyct®*^ J5.dniu

ilZO*10

V
p&

tutejszy na ponowna prośbę pn 
sierpnia 1925 r. rozstrzygnie o 
za zmarłego.

sąd okręgowy'. Oddział A. 
Rzeszów , d. 10. stycznia 1923- 
1 . cz. T. V. 249/22/5. Jan PófłOf**' 

rod zony* 1885 r. w Mokrej Stroń'®; ję  
" ia t  Przew orsk syu W awrzyń®3 h a° 
resy. powołany ogólną inobiliż3” .^ f- 

ierpuiu '..„ńH 
pułku, uW gj.

Irr*nc j9(4
prżf 
0 0 '

służby wojsko-w ej w 
przydzielony' do austr. 6. 
brał__ udziat woinie na 
skini i miał zaginąć we wrześniu 
patroli pod Lublinem. Gdy zatem

ją c  należy, żc zachodzi ustaw ̂ - y t i r
memauie z. S 1 ust. z *31. matc,a. '
I  ̂ 128 Dzpp. wdraża się na pnropłtfljH 
Półtorak postępowanie cekni U u,al 

/a zmarłego zaginionego, a 
śf.iiCtwa z.a r -zwiazanc

z a g i n i o n e g o ,  a  O "

WjrfłP
ólne w ezwanie, aby udzielono - .-od6'!

y Rzesż°>! 
w.lub adyv. D i. W ięckow i

którego ustanawia się obrońca I - n T  
małżeńskiego, w iadomości o po* '> * sję.; 
mienionym. Jana Półtoraka w ?y% a(ie^ 
aby przed niżej wymienionym „̂ 00 
staw ił się. lub w inny sposób u " '13 
o swem życiu, b ąd tu te js zy  na_Py rp>' 
prośbę po dniu 30^?!lęrpma f9J-"* r' 
strzygnie o uznaniu za zm arłego

^ąd ok re jow y . llddzfał 0 “
Rzeszów , dnia 15. stycznia aj,

I,. cz. T . V. 325/J2/5. Iskób 
urodzony 1884 r. w Szklarach 
Rzeszów , syn W ojciecha i A* 
przydzielony 3. sierpnia 1914 r.
AO ---«---   1- t V --1 t Ił' JG

PT hV̂
40 pułku piechoty' brał udział v \A\ 

• : ... u: i ...;e p®"
mia*

na froncie rosyjskim i w bitwie p y  pj 
blinem w e wrześniu 1914 r. W]3 zjl 
cieżJco rannyrn. ądtąd ślad 7/a ni,IVe 
nął. Gdy zatem przyjąć należy'- * § 
chodzi ustawowe dofnniemauie  ̂rvj 
ust. z 31. marca 1918 i . L. 
wdraża się na prośbę Karoliny ćjaf|e* 
postępów nhie celem uznania zu ** 
go  zaginionego, a jego malżcńs Z # "  
ioj?\\ iTł^anc, W ydaje mc oiiśiinc



o lądow i.

„CłAZETA LWOWSKA* i  dfcia 24. towietoia 1923

lub ad w. Dr,
którego tista-wu!!* się nh- eszo'A ic- Ktcrego nsta-

^ j^ °mośt i ° n.ca " Vzla małżeńskiego, 
u / 9 Moch® ; 1,0 w Vż wymienionym. Ja- 
inJ^^nioDyn, cy  ̂  a ,się. abv przed niż ci 
« nl ’ s posóh  a d e i "  M u 'v i t  s i ę .  l u b  w
!? *»tęfc»v a<ło,nił 0 swem zvciu.
?• fu n* Ponown
^ i u  la r- rozstrzygnie o uz-

^ 2«Szów°k! ę?ow 2 ’ Oddział V. 
y  ’ ,a 27 lutego 1923.

ion* 3P a v ^ "  ja Bczpałko z SosoR 
rolhirri "rodzona 1. września 

C2as cnf ■ Zosta,a w roku 1915 
trze j nań- *nia się wojsk rosyjskich 
yl®£0 P j i fcaj9cem' siłami zbrojnemu

Jhiarliego.

t prośby po dniu 
11 z- 

3077

i » o k O " ‘ " ' '  austriackiego, przez 
g ładzę i a .r°syiskie ujeta w ich moc 

. *0 c z jj h “ ®r»ną do Rosji od którego 
JPOłoSci. U/J 0 n*€i jakichkolwiek w ia- 
i zP«łlta na prośbę P aw ia
l i 23 ztitart- po'VEU1‘a celem uznania 
S? °"0  o WzVwa się ażeby uwiado- 
Pr- Kohna u óonej s4d albo kuratora 
l?*QPada tq?a ^zortkow ie. a po dniu 10. 
r'łZsttzy?ni_ Sad na ponowny wniosek 

\ Sad -i,0 uznaniu za zmarłą. 
^ o r t l L  j ® * 7 .  Oddział IV.
^  > dnia 12. kwietnia 1923. 3059

T - V - 98/21 17. W ojciech 

^  Powjal'P£ izotly 1898 w OębtK 
r6*y_ at Przew orsk, syn Jana i T e - 

‘"aren 19Jo r. pełniąc służbę 
Wsfcej w 6-. Pułku ułanów arvnji 
Pod M.-’ jy  czasie bitw y z Ukraińcami 
* karabin rowcin został ciężko rafi&ny 

Przytrwl! maszyuowegn, a w idział go 
^•adf-u , Iekr°  leżącego na ziemi 

^  ® nunrancii2ek ^ ata:i- Odtąd me
!!^M C  nauw 1ad0m^ c l  . Gdy zatem 

-tó y * ze a ci i od z i ustawowe 
I&18 r< anie\) z § 1, ust. z. 31. marca 
Pffcśbę t . '~8 O zp p . w draża sie ua 
c*iepi u res.V 2-a Pe lc  postępowanie 
?2 ^ y c k ; r a za zm arłego zaginiane- 

J® s'? ogólne wezwanie, abv 
ląd ow i-ą io w i w  R zeszow ie  wua-

Po wyż. wymienionym. W o j-
Przed  ̂ ,V^ermana w zyw a  się. aby
y ij j j ^ ^ j  wymictponym Sadem s :*-

3074

wymienkjnĄni Sądem 
ó sw «-l ■ w irmy sposób uwiadomi!

^  życiu.
g '  okręg. O ddział V.

26. lutego 1923.

SzeteU**- T - V - 429/22 4. W ładys ław
dta c* "rodzony 1885 r. w  G rodzi-
i . 2 o f ą Ŵ ał  S trzyżów , syn W ojciecha
r ; * P^wc*tąiiK ..\ve wrześniu 1914
do stużby wojskowej, przydzielony 

“tetr. 40.
■ w« * T pułku piechoty, brał ii-

’ L * ' « ż . 5 i nfc ua froncie rosyjskim.

b.vw;
w styczniu 1915 r. dostał

— w CWok rosyjskiej, gdzie prze- 
,rpku r°ż,nych miejscowościach. w
'eDców j  Pr N ie s io n y  został do obozu 
9*Hy Dly. tu zachorował i od-
Piy, a *  roku 1917 do szpitala do 

^  . "PC " 1917 r. hrat iego o trzy - 
kartkę z Tu )v, że iest 

” 41. Qdr Wry> odtąd śladza nim zaśl- 
c*>dzi « « e"t Przyjąć należy, że za- 

7 J P w e  domniemanie z  §  1. 
"^ ra ią  mH|ca ió i r  l .  12S Dzpp.,
" 'ei p rw i na Prośbę W a lerji B rvdo- 
.^ a r le g ^ ^ ^ a i i ie  celem uznania za 

W ydaje się o- 
ł»b k i . T ^ 6' aby udzietano Sądo-

l. >  p -  a,9row i aiJw. Dr. Peicheso- 
•^yłMfa.2  wiadomości o  pow y*

sieym;  W ładysław a Szeteu* 
t̂tt Sjyc.ó' aby  Przed niżej wym ienio- 

f r  "Wtarł— *j4w ił >?tę, lub w  inny spo- 
tlą d?1 °  s 'vem  życiu. Sąd tu- 

J^rPm'ą j^ ^ ro w n ą  prośbę po dniu 30.
r. rozstrzygnie o  uznaniu

Zą 1923
^ a r le jjo

tniu miał umrzeć wr szpitalu. Zarządza­
jąc postępowanie celem uznania go za 
znurlego w zyw a  się by do 3 miesięcy 
od ogłoszenia Sadowi albo Dr. Kopy- 
stiańsklcmu adwokatow i w  Mościskach 
kuratorowi udzielono wiadomości o za­
ginionym poczent na ponowna prośbę 
w yda bąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y.
Przem yśl dnia 2ó czerw ca 1922. 3062

S F A T i K I .

A. VI Ó22.-3/ b. lidyki. w zyw ający 
nieznanych dziedziców . Dnia ls  lu tego 
1916 z m u l v r ‘ Lw ow ie  btp. H.rsch 
SilbrtStein lat 71 bani 1 rz stale zantic- 
szkafy w  J ryczow ic  nowym Sądowi 
niew i?dom o, czy  pozostali po nim dzie­
dzice. Kuratorem spuścizny u tanawia 
się adw. dr. Stanisława Korytkę we 
Lw ow ie  ui. Ł  cza tow ska  3. Kto zam ie­
rza zg łos ić  roszczen ie  do spadku, w i- 
nieó o tem donieść sądowi w ciągu j e ­
dnego roku, licząc od dnia dzis ie jszego 
i wykazać sw e prawa do spadku. P. 
upływ ie tego  czasokresu wyda s ę spa­
dek tym osobom , które wykażą swe 
pi owa, o ileby zaś praw nie wykazano 
spadek p rzyp ad .ie  S terbow i k-aiistwa, 

Sąd p ow i tow y S. II. oddz. Vi. 
Lw ów , dnia 40 mai ca 1923. 3016 i — 3

L I C Y T A C J E .

R - - o k r ę g .  Otfd^iaT V.
17. stycznia 1923. 3070

J'8/22/3. Jan Poraczek. syn 
Marianny z D aw czaków , u- 
'887 r. w  Podobinie, iako 

d6 n i r » . ^ Str' a>cki dostał się w  r. 1914 
r. 19j6 " I1 rosyjskiej. skad od końca 
bęę o nim wiadomości. V/o-
8po^bę^|^"®®a śmierci wdraża, się na 
Bowan ic^air sł* w y  Potaczkow ej postc- 
rrnarł-j-. CJ l!,n "znania zaginłoneeo za 
? ° 'vi  lub się o ndntlen ie Sa-

adwokatow i dr. 
^4czu ^ " a k o w i  w  N ow ym
któr-— adl0rr'ości o w-ymientonym, 

! u yw a  się, b y  w  Sadzie 
^•chj. m S5 s4a"wi? lub doruósl o  swem 
'*4 en^,a .^ ro w n ą  prośbę po 31. paź- 

**  *n,arł*gc ®rz^ u* e ^9  0 1®®**®°

Oddział IV.
T. 4s/2 ?^/  19- stycznia 1923 . 3061 j

'••d ion y  -, Lynko Chytro syn W asy la  i 
^  »■ flodyniach 1885 w kw ie- ‘

Lcz. E. 312/22/19. Zobow iązany T o ­
masz Kopeć w  Am eryce. Edykt licyta ­
cyjn y  oraz w ezw anie do zgłoszenia wie 
rzytelności. Na wniosek Anny /. Kop- 
ciów  Ruchwa w Bieniaszowcacli odbę­
dzie się dnia 6 czerw ca 1923 o  godz. 10 
rano. w tut. Sądzie biuro Nr. 6 na zasa­
dzie zatw ierdzony cii warunków licyta­
cja realności Iw li. 110 gminy Bieniaszo- 
w ice, obejmującej pbud. ik. 18— 54 oraz 
dom, stajnię i stodole, z pgr. 45/2. W a r­
tość szacunkowa pbod. z przy należnoś­
ciami 338.500 Mk.. pgr. 9t>.000 Mkp.. naj­
niższa oierta 290.000 Mk. Do realności 
przynależą studnia, ploty, d rzew a uro- 
dza.flie i nieurodzajne*oszacowane na 
12.000 Mkp. Pon iżej najniższej o ferty  
sprzedaż nie nastąpi. Budynki znajdują­
ce się lia realności obciążone są doży- 
wotnicm użytkowaniem  na rzecz Mar- 
janny z Klimków Kopciow ej w połow ie.

Sąd pow iatow y. Oddział ii.
- Żabno, dnia 16. kwietnia 1923 301D

R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I A

Prer. 9żi3/33. Sąd apeiatyjuy cgla- 
sia, że E n il Szołj; ma notarjusz w Ska­
lacie przeniesiony do K.»h<gta, dnia 16 
marca 1928 urząd w Kałuszu objął.

Lwów, t kwietn a 1U23 8026 1—3

C./Ił 129/23/1. Edykt. Strona pow o­
dowa Henia Karczman, żoua Izraela w 
Żurawnie wniosła skargę przeciw  stro­
nie pozwanej nieobjętym masom spad­
kom po b(p. Seiigu Adler i Markusie 
Merksamer ze  Źurawna o uznanie w ła ­
sności po łow y  realności. Audjencja do 
ustnej rozpraw y została wyznaczona na 
25 maja 1923 o godz. 9 przedpoł. w  tym 
sądzie. P o n iew a ż łn a sy  spadkowe nie są 
objęte, ustanawia się Dra Haendla ad­
wokata w  Żurawnle. kuratorem, k tóry  
je bedzie zastępował na je.i koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki one nie 
zostaną objęte, a oświadczeni spadko­
b iercy się nie staw ią i nie ustanowią 
pełnomocnika.

Sąd pow iatow y. Oddział II.
/'urawno, dnia 4. kwietnia 1923. 3069

Cg./XVI/777/22/l. Edykt. Strena po­
w odow a Szymon i Anastazja Kucaiow ie 
w  Jaworniku Polskim  wniosła skargę 
przeciw  stronie pozwanej M aciejow i 
W archałow i i spóL o uznanie prawa wła 
sności gruntu w  Jaworniku Polskim. Au­
djencja do ustnej rozp raw y  została w y ­
znaczona na 14 maja 1923 godz. 9 przed 
pot. w  tym  sadzie biuro Nr. 16, I. pię- 
troż Pon iew aż miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
Dra Gzarnika adw  w  R zeszow ie  kurato­
rem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie staw i i nie ustanowi 
pełnomocnika.

Sąd okręgow y. Oddział XVI.
R zeszów , dnia 28 września 1922. 3085

C./II. 415/23/1. Edykt. Strona pow o­
dow a Fedor Gajdejcztik w  W ierzbow - 
cach wniosła skarge przec iw  stronie po­
zwanej Nykolc Ostapijczuk o uznanie i 
wpis prawa własności zpu. Audjencja do 
ustnej rozpraw y została wyznaczona na 
9 maja 1923 godz. 9 rar.o w  tym sądzie 
biuro Nr. 24. Pon iew aż miejsce pobytu i 
strony pozwanej jest nieznane, ustana- I

!. .W »1885 w kw ic- • A ia  się p. Dra Okuniewskiego adw.

Horodence kuratorem, który ją będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nic ustanowi pełnomocnika.

Sąd pow iatow y. Oddział 11.
Horodenka. d. 16. kwietnia 1923. 3096
C li: 71/23/1. Edykt. Przec iw  Janowi 

Dąbrowskiemu z miejsca pobytu niezna­
nemu wniósł do Sądu pow iatow ego w 
Dobczycach Jakób Sionka w D obczy­
cach skargę o intabulację prawa w łas­
ności realności iw li. 604 gminy D obczy­
ce. Rozprawa wyznaczona na dzień 7. 
maja 1923 godz. 9 rano w tutejszym Są­
dzie biuro N. 2. Kuratorem nieznanego z 
miejsca pobytu Jana Dąbrowskiego u- 
stanowiono Dra Kauiera adwokata w 
Dobczycach.

Sąd pow iatowy. Oddział 11.
Dobczyce, dnia 9. kwietnia 1923. 3095
Cg./160/22. Edykt. Strona powodowa 

Iwan Czcrepaniak syn Izydora wniosła 
skargę przeciw- stronic pozwanej Juiji 
Czcrepaniak zniesienia współwłasności 
do L. cz. C g .1/160/22. Audiencja do ust­
nej rozpraw y została wyznaczona na 23 
maja 1923 godz. 10 przedp. w t j tn są­
dzie biuro Nr. 36. Pon iew aż miejsce po­
bytu strony pozwanej jest nieznane, u- 
stanawia się adw. D. A leksandrowicza 
adw. w  Sanoku kuratorem, który ją bę­
dzie Zastępował na je.i koszt i niebezpie­
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
staw i i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y. Oddział i.
Sanok, dnia 4. stycznia 1923. 3094

C./VII 60/23 Edykt. Strona pow odo­
wa Szaja Teinienbaurn i Tow . wnio­
sła skargę przeciw  stronie po­
zwanej Lem low i Szuster vel Schle- 
yen o zeznanie deklaracji ekstaoulacyj- 
nej zpn. do L. cz. C/V'II/60/23. Audjencja 
do ustnej rozpraw y została wyznaczona 
na 30. kwietnia 1923 r. godz. 9.30 ppoł. 
w tyin sądzie sala rozpraw  Nr. VII. P o ­
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się Jctti Szu­
ster vc l Schleyen w  Zniesieniu 1. 270 ku­
ratorem, który ją będzie zastępował na 
jej koszt i niebezpieczeństw o dotąd, do­
póki ona sama się nie staw i i nie usta­
now i petnomoenka.

Sąd po wato w y  S. M. Oddział V II.
L w ó w , dnia 29. niaraca 1923. 3087

Prez. 841/18/2/23. P rezes sądu apela­
cyjnego w  K rakow ie zam ianował na II. 
zw yczajną z dniem 1. czerw ca 1923 r. 
rozpocząć się mającą kadencję Sądu 
przysięgłych w  sądzie okręgow ym  w 
Jaśle p rzew od n ic zą cy *  TrybimalU sądu 
przysięgłych Prezesa  sn.dft okręgow ego 
Tytusa Lopatinera, zaś zastępcami prze­
wodn iczącego sędziów  okr. Bronisława 
W ojnarowskiego, Dra Tadeusza Flisa, 
Michała Pazdanowskiego i Bolesława 
Dzianotta. 30S4

Prezes Sądu okręgow ego .
Jasło, dnia 14. kwietnia 1923 r.

C. Ii. 342/22. Edykt. W  sprawie K a­
tarzyny ze Żuików Skom powy w  P i­
wnicznej Borowniki toczące się przed 
sądem pow iatow ym  w St. Sączu prze­
ciw  nie w. z życia i pob. Żułki W o jc ie ­
cha Żułki i Marji i M arii ze  Żuików 
Dziubekow skiej. Nieob. niezn. spadk. Ja­
na Żułki o zniesienie współwłasności re­
alności Iw li. 789 i 1257 ks. gr. gm. P iw ­
niczną liczba czynności C. 11 342/22. Po- 
liieu aż niewiadomo gdzie pozwani prze- 
bywają, ustanawia się w- tym celu strze­
żenia ich praw, kuratora w  osobie Pana 
adw. D .-C ichockiego w  St. Sączu. Ten­
że kurator zastępyw ać będzie pozw a­
nych w  rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w  sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

Sąd pow ia tow y. Oddział Ił.
St. Sącz, dnia 12 wrześnią 1922. 3077
C. 622/21. Edykt.. W  sprawie Marji 

Lichnowskiej przeciw  masie spadkowej 
ś. p. Romana Lichnowskiego, ośw iad­
czonego spadkobiercy po ś. p. Antonim 
Lichnowskim, o uznanie umowy za nie­
ważną. ustanowiony zosla i kuratorem 
adw. A. Winnicki, k tóry  będzie zastę­
pow ał pow yższą masę na Jej koszt i nie­
bezpieczeństwo.

Sąd pow ia tow y. Oddział I.
Zaleszczyki, d. 8 kwietnia. 1923. 3068
C. II 183/23/. Edykt. Strona pow odo­

wa G rzegorz W ikarczuk wniosła skargę 
przeciw  stronie pozwanej Iw anow i W i­
karczuk z W ierzb iatyna o zapłacenie 
200 dolarów  kanadyjskich do L. cz. C, Ił 
163/23. Audjencja do ustnej rozpraw y 
została wyznaczona na 4 czerw ca 1923 
godz. 9 przedpol. w  tym  sądzie biuro Nr. 
5. Pon iew aż miejsce pobytu strony poz­
wanej jest nieznane, ustanawia sic Jó­
zefa W ikarczuka rolnika z W ierzb ia ty ­
na kuratorem, k tóry ją będzie zastępo­
wał na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dotąd, dopóki ona sama się nic staw i i 
nic ustainowi pełnomocnika

Sąd pow iatow y. Oddział 11,
Bttczacz, dnia 7 lutego 1923. 3063

C. V I 145/23/1. ĘdykL Strona pow o­
dowa" W incen ty W ojtuchów "\vv Elfblenta 
Wielkim wniosła skargę przeciw  stronie 
pozwanej P iotrow i W ęgrzynowskiem u z  
Lubienia W ielk iego o wpis prawa włas­
ności. Audjencja do ustnej rozpraw y z o ­
stała wyznaczona na 4. maja 1923 godz. 
1U przed poł. w tym sądzie biuro Nr. 6 . 
Pon iew aż miejsce pobytu strony pozwa­
nej jest nieznane, ustanawia się Dra Bun 
da adwokata w Gródku Jagiellońskim 
kuratorem, który ją bedzie zastępował, 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie u- 
s tanów i pełnomocnika.

Sąd pow iatowy. Oddział VI.
Gródek Jagiei., d. 4 kwietnia 1923 3665

r  I  R  M  Y .

Firm. 81. Kg. A.,IV 205. W pis fir­
my spółkowej. Do rciestrii wpisano 
dnia 6 . lutego 1923. Siedziba firm y 
Lw ów , Szpitalna 56. Brzmienie firmy 
w ytwórn ia armatur parowych -Andfts- 
siew icz i Ska. Przedm iot przedsiębior­
stwa: wytwarzan ie armatur parowych 
na zamówienie i na zapas, colem .dal­
szej odsprzedaży. Forma spółki praw­
na, Spółka handlowa od t. stycznia/ 
192/1, do końca grudnia 1928. Jawnymi 
spólnikanti są: Bronisław Ancfrwsśe-
w icz, tokarz żelaza i A doli Rosch- 
watd w e Lw ow ie . Podpis firm y nastę­
puje w ten sposób, że pod wf»saitera, 
wyciśnfętem lub wydrukowfeaem 
brzmieniom firm y obaj Spoin i cy  umie­
szczą łącznie swe podpisy.

Sad okręg, jako handl. w e Lw ow ie.
Oddz. IV. 15. stycznia 1923. 3098

Firm- 14Ó. Rg. C. VI. 49. Zmiany du- 
tve r >ce firm y  już wn sanek. Do re je -  
•-( u w p isam  dn a 12. utegó 1923- S ic* 
dsioa firm v: Lw ów - z mienie tp m y j 
'■ulski S nd/kot hanc l ;w y  spółka B

r. o .;p. Zm ian y: .c h w a łą  w a '» e c r  
rgroata.dzeoia spólników z dnia 5 //li. 
D>22 no.artaln ie n w ie r r y t e l ' i ,>> ą da i- 
rep- 52. (4  zimę: i no a -f. X I I I -  kent 
;rak tu spaiki jak w  odpisie a io ż M y m , 
v  z b c i z :  d a k u n en ó w - S p ó łk a  n a 1 
d ą l  3 za w ia d o w có c . Podpłr f.rm^^ 

u.is ępuie w  fen sposó , żs pod bnzmie-' 
aiem firm y  um ieszczają sw e podp isy 
łączn ie  2 zaw iad  iw cjr ub jeden Zatwia- 
duv cr i prokurzysta- Z aw iad ow cy  S fe «  
fan .O lę ió »k i i W ła d y s ła w  Lisow sk i f-.: 
ihC..i.j-, Zaw iadow cą  ob ran o^  W fto f ca 

X, l A i ć z y k i e g o  przem ysłow cy w .K r łf*  
kow ie . Prokurę O .k ą ra  W i i f a  wykręi- 
śiono-

S ą l akr- cyw - i- hąnd. O ddział IV.
L w ó w , dnia 24. sr y c : r i i  1938- &

72/22. JIo peserpy -roproBeat,- 
uoro Hunc-ys en. M itąe octguy K oasou - 
H0t:a. tbipina: IIobitob* sapoOKOBO-ro- 
enaąapne ToBapHcrBO , 4 o6 po(iaT“ , ko- 
onepaTasa a odtMeMieHnto uupyKOM. ljcib
i RpeąHeT oiąupasMCTua: uiAaacain ro- 
CiiogapCTBO i aauoOoK uaewiH eaiiaaKM 
Hpąeaałf uiąnp»«KcrBa, neąe««n  ToprO- 
uiii cpe.tCTuaMB iiotKKBą, npeąpeTaaia 
l norpeCu , i m u  k i-r> i jowainuaru ro- 
cuoąapcruą, pemeeaa i npoMH«-iy- i a aa- 
iu j i cpeąuHitaMH h § 4 ąo cr*Tyyy  aiąt 
u ąo a pcKasaijnMH. Aara cra ryTy : 16 
16 nsoB ina 1922. Mac iCrnoBauR : nąo- 
ipąrfeuna Jlapeaion: Harananann a t o
paua a Airn 15 a.oEiaa 1923 n iC pu u  
saeuaiJii Atpeaplti: Jfeamn LapaiiBmaiA
utcu eflpałmuit, Oneuca KyfipaK Karnap •’ 
U iKepak BapsMPinMn KuarąBOAem* » c l r
3 Kot(P.uabani<. Miguac' diipina npa dópan, 
K»onepaT8BB niąnnsyB x “Ox sjetus T°P*-' 
un. l rąiąaB oąvn yąTą bbaoCBTb,
żó.dtłO Mk. cnaaneuujc a ropi npn » .T y -  
imefiio a6o b nsTbAecnTaoa: sticioCBnA
psTsx no k00 Mc. BiABi-iasbiilo.-iŁ 'ueaiB:! 
rpaH&aarocpOTfla Fiu RiJOank «  puc 8S- 
iarfttA»ponni. OresomeBs ntiMicrutb ca 
a jihacsuM unonepat-BBB i u oprani Go-1 
wisa penis y JIłbobi. lla  »nuaąoc iThbi-1
gauiiH aóo KOHKypcy KoooeparsBB npnn- 
MyTkca eaeaąa 3 60 e ta ty n.. A aT*  sus­
cy: 16 c in u  1928.

1 .yr onpyjRBnk. Biąąui II.
Iłrpaatanu, ąsa 15 ch u r 1923. 2481
F.rni. 1 S - 6 ,  Kr. c  IV . 6 j. Zm iany 

ir,tyczące lirm y iu ł w p is a «e :. Siedziba 
i rm y : Lw ów * Brzm ienie f irm y : P r i ,  
mus fr b .y  sa tu tek, btoBł t k  i cygarn i­
czek pap ierow y h w e  L w o w ie  spdlka 
i  osr- poręka- Z ' i r u y ; U ch w a łą  W a - 
nego Zgrom adzi ri z dnia * 0. llpca 
1912 "o t. u w ierzy te ln ion ą  do 1 rep. 
56 .9 0  zm ieniono § 5  k s .ra k la  # ł* fk i-  
O ltą d  do z iS tęp s tw a  spó ki na z e ­
wnątrz u o o w a żn io ry  iest każdy z z i -  
w iadou ców  z os, bas. Podpis s; Alki 
następule w  ten sposób, że p d w yp l- 
san m w yd r  oko w ; nem lub s ia trrh ią  
w yciśn ie tem b rz m ie n ie *  firm y umieść’ 
sw ól pedms k tA ryk o lw łek  z zaw iado­
wców- Zaw iadow ca  H enryk Woascłii 
usią.ńł. W jego  m iejsce w yb ran e  m -



„GAZETA L W O W S K A " z dnia 34. l e t n i a  W

wiadowcii L :.d f łk a  M adM -.L fe.o in:« 
w e  Lw->w i;.

Sad ok ręgow y  i* hanćl O dział IV- 
L w ó w , d a ii c t. Is to p a d i iD 3- 10.0 

Firm. 893 Rr, A. 1 1. Wpis f r.ny 
ajwMcowej. Do r.-j«st;u wpisano dnia 'o  
uper 1921. Si.'dz'btt smółki: Lwów d c i  
Sykstuska 14 Brzmieaie firm y: „Z yss“ 
JL Krykiewicz i Sk». P ried im ct prźed- 
•ięb !orstw»: Retlam owanie f.rai przemy- 
łrłewy^h i kupieckich za pomocą w s u g -  
t o h  środków technicznych. Forma spółki: 
Jawna spółka handlowa od 7 lipca 1921.. 
Jawnymi apólniktmi cą: Władysław Le­
w ick i, 1 upiee wól Lw ow ie ul, Marcina 22, 
Marjsc Kr/k ewiez, przemysłowiec 

Lw ow ie Zamarstynćjr 29, Jótef Wt ła­
szcząc, kopiec we Lw ow ie ul, sw ftl;:- 
,c na 22, Jan Buła1, przemysłowi c ulica 
<w. Z o fji 9. Do zastępstwa spółk i: upra­
wnieni są dwaj spółek y łącznie. E< dpls 
f irm ; ; Pod Dr im ieniem firmy um iericza 
awe podpisy dwaj spólnicy, którzykolwiek 
łącznia,
Sąd okręgowy j. handlowy, OdOT-ał iV.

Lwów, i i  lipca 1931, 8052
Firm. 103/ i  Rg C- 1 27. W pis 

tikwiuacji. Do re,estru h nd iow ego od ­
działu C wphanO dnia -7 lu iego  1923. 
S iedziba firmy P cd w rł e yska. B rz ir i:-  
nie f.roiy Zw iązkow e Tow arzystw o  itan- 
d low o-kom .sow e „P o  > le* dla ,Importu 
i er sportu Spółka z cgr. o ipow. Na 
walnem zgrom iazen iu  zaw iarfow  ów  
p ow yższe j Spółki dnia \ i  lu L g o  1923 
uchwalono lk w .d ac ię  tej s; ółkt t  tem  
że b rz ji ettie tei firm y będzie  odtąd z 
a „ la tk iem  w likw idacji tudzież że  ! - 
k w id a ira tr i wybrani zostali 'iad eu sz 
Stelecki i DaV, id K iew itz, którzy firmę 
pow yższą kollektywaie pocpń yw ać  
będą.

S.’ d okręgowy j. hand low y oddz. II
Tarnopo', dnia V u.ego 1923. 30.0
Fnu . 74, R . C1V, 237. Wpisano a- ■ 

danin p o ia  y, D o rejestru wp isano 1 
dnia 30 stycznia 1923. S edziba fi my I 
L w ó w . Brzm ienie f rmy Fedbark T ow a ­
rze ft .v o  dla ha-dlu przem ysłu i ro ln ic - |

tw a  spółka z ogr. odp. P ro u ę -adano 
W  iheim owi Keit r-„wi u z^dc o>>: 
prvw . w e Lw ow ie .

S;yt o .r - g a w y  jako han1. Oddz. IV. 
Lw ów , e i łS  17 stycz ta 1933 3944
E.rm. 153. Rg. C. V I. i09. Zmia y 

dotyczące Lrray ju ż wpisanej. L c  »c- 
jestru  w p  sano d -;a  18 iu iego  1923. 
Siedzib t firm y Lw ów . Brzm ienie ff. my 
Zak ady .e^n ic  ne użynlerow ie Mu .t 
i H otn ike spółka z ogr. od p ew . we 
Lw ow ie. Zmiany uch , alą W2laegu  zgrc - 
madzenia ćnia 12/1 1923 noiarjalnie 
c.w ercyNT.iioaa do 1 rey . 24000 im  e- 
n ioro  art. IV kontraktu s ró  ki iak w 
odp isie zaa jdu jąeym  się w y c io r z e  z ' -  
jączrk  fjbp ita ł zM U ądew y p od w yższo ­
no d 'j kw o :y  1,000.000 Mk. n e ł-o  wpła­
cony. Zaw iadow ca  Rudolf Hubl u tąt> ł. 
W  jego  m iejsce obrano zaw iadow cą  
Dra Sżym ona S c rd ifJ d a .
Sąii ok ręgow y  jako han il. ^ d d z ia t IV. 

i.w ó  ', cn ii 25 stycznia 1913. 3041

W ALCE  oraz wszelkie ma.' zyny m łyń­
skie, tudzież szw ajcaiską ga ę, 

gurty, pasy i siatki dostarcza > .itycbmias: 
firma Riesel, Schieber i Fricdlande , 
Lw ó w , B ra jerow ska 11 A II r> 2913

UPRASZAM o zakomunikowanie adresu 
Marji Dąbrowskiej, żony byłego  urzę­
dnika kcóejowz-go lub dzieci. Radom, 
W arszaw ska 9, Helena Żarnowska. 
________________________________________ 3092

Cmalec
% p r  czysto wieprzowy W Hdliluu

K. Krupińskiego
A k a d e m ic k a  4 .

W YD ZIAŁ  POW LATOW Y w STRYJU.
L. 11313,23, Stryj, dira 16. kwietnia 1923.

OGŁOSZENIE.
W ydział powiatowy w Stryju, działający jako władza nadzorcza 

imieniem gminy Hiebenuwa rozpruje niniejszem

LICYTACJE OFSRTOWA
w  celn wydzierżawieni parcel g;t. L. 487 (4 irorg. 1536 sążni kw.) L. 
4 %  (1 morg 854 sążni kw.) i L. 501 (23 mórg. 810 sążni kw/) z któ­
rych dwie pierwsze stanowią majątek, a ostatnia dobro gminne, dla 
eksploatacji kamienia i szutru na lat 25 od daty zatwierdzenia kontraktu 
przez Wydział powiatowy

Grunta powyższe położone « ą  w gminie H REBENÓW  po\* iału 
skolskiego, obok drogi kolejowej Stryj-Ławoczne i obok przystanku '■ o- 
Jejowego a reprezentacja gminna za zgłoszeniem się każdego czasu okaże 
je  na miejscu.

Gmina nie ręczy za skuteczność odkrywek, za jakotć i ilość ka­
mienia i szniru, ani za podany obszar pnntów, zauważa jednuk, że od- 
krjwki są widoczne i że grunta te obntuią w kamień budowlany dro­
gowy, tudzież szuter.

Drzewostan na tych gruntach się znajdujący należy do gminy, 
dz!erzawca może otrzymać pierwszeństwo do jego kupna po cenach tar­
gowych.

Drógi dojazdowe do powyższych gruntów będz e mógł dzierżawca 
używać w granicach uprawnień gminy, na dzierżawcy ciążyć będzie 
obowiązek utrzymywania używanych przez się dróg własnym kosztem i nie 
tamować zwyczajnego ruchu na tych drogach.

Nieogrodzoną przestrzeń wyaz:erżawionych gruntów będzie gmina 
używała w sposób dotychczasowy be płatnie.

Przedciębiorstwo ma być prowadzone weflług zasad racjonalnej 
gospodarki górniczej i eksploatacyjnej.

Inne warunki zastrzega s.ę przy kontrakcie, tak samo zastrzega 
sobie gmina dowolny wybór z pomijdzy oferentów,

Świadczenie pieniężne na rzecz gminy albo ryczałtowe roczne, 
płatne z grry, albo od metra knb. kimienia i szutru w złotych polskich, 
równych frankowi szwajcarskiemu Uczyć się mające i kaucja w  wyso­
kości rocznych sw.adczen.

Oferty należy przesyłać w kopertach zapieczętowanych z napi- 
sejn „Oferta na kamieniołom w  Hrebenowie" na ręce Wydziału powia­
towego w Stryju do dnia 15 mata b. r. włącznie. —  Oferenci winni są 
złożyć w Kasie Wydz*ałn pow. wadjum odpowiadające 20 pro1*, świa­
dczeń rocznych równocześnie z oferlą.

Otwarcie ofert nastapi dnia 16. maja b, r. o godzinie 12-tej 
w południe w biurze Wydziału powiatowego w  obecności reprezentacji 
gminnej, a decyzja co do wyboru i przyjęcia oferenta do dni 8-miu od 
dnia otwa^ia.

Z Wydziału powiatowego.
'4058 Komisarz rządowy: Radca Województwa Stefan Nowak mp.

W I E D Z A  W S b d Ł C Z E  S N A -  d,
Zbiór zw ięzłych  ironozraili zc wszystkich sałe/i nauki, jffliążki 
wszystkich dostępne, pisane przez najwyhltnmjsi-ydi uczonych- D o—  “

szlv :
1. M. ERNST. Lnersia słońca. Mkp. ń.7ó(f
2. J. PTAŚN Iłr, M ia-ta w Polsce. Mkp. 5.740.
3. .1. M AK AR E W IC Z . Zbrodnia i kara. MKp. 5.7t>n.
4. T. BRZESK). Polska jak'-* ieónostkai-iospodarcza, Mikn 5-Zfifl.
5. 0. .1. S IEM IRADZKI. Płorli- kopalniane Polski. Mkn 11-529. . - j j
7. 8. H. STEINHAU S. Czem lesł a czetn nie jost matematyka-

W y d s w n k t ^ ? ©  H .  A K e n b e r g a  w e  Ł w @ w *
nahvc» wsiystKicn księcarniaih.

I S. A. w
P ięćdziesiątep  ąte

Z w y c z a j n e  O g ó l n e  Zgromadzenie
Akcjonarjuszów Banku ITlałopolskiego odbędr i  s ; ‘  dnia 17- maja b .  ? . O godzi ni e 4-te] p po ł u d m  
w lokalu Banku w Krakowie, Rynek gfóon? ź5 .

P o r z ą d e k  d z i e n n y ;
1) Sprawozdanie Rady żaw iadowyrej,
2) Przedlożenij h<lansu za rok 1922. trów
?) Sprawozdanie Komitetu Rewlzyjnugo tyczące się spraw dz-n la tachun

za rok 1922,
4) Uchwała co do rozdziału zysków  za rok 1922.
5) Zm any statutu.
6) W y t  jr Członków- Rady Z a ła d o w c z e j.
7J W y bó r  2 członków Komiietu R ew izy jn 'go  oraz 1 zastępcy.
■ )  Ewentualne wnioski.

P. T. Akc onarjusze, kiórzy zamierzają wziąć udział w- pyw yis*
O ;ćlnem Zgrom a zeniu zechcą sw e akcje, wzgl dnie lisiy  przydzia ł-"  - 
takowe złożyć najpóźniej do dnia 8. m a j a  1933 włącz i : . , .
w  H r a k a w i e :  w Banku Małopolskim  oraz w e  wszystkich j  go  0 J
w e  L w o w ie :  w  Oddzielę Banku M ałopolskiego, ‘oiaz Oddzielę Banku U.

^kontowego W arszaw skiego , 
w Wiednia: w  Powszechnym  Austr. Zakładzie Kredytowym  Zieirsfc:®>

lub też w  A łstr . Zakładzie Kredy owym  dla Handlu i Przenry łu
za które w  zamian wzydane im b jdą  karty w.cjscia na Ogólne 7 r: 1 aj!z*. 
nie z oznacz niem przysłngu ącej każdemu ilości g lutów , tudzież posw»> 
czenie na 2łożcnz akcjo lub listy przydziaioz. e.

P. T. Akcjona;jusze m ąjlcy  swe akcje w  depozycie Banku, cirzyniaJ^ 
karty w-ejśzia ca Ogólr.e Zgromadź nie tylko na wyraźne pis.m nę ządA^ti ■ 

Krakóu , dnia 17. kwietni i i923 r. ^27.
R a DA Z 4 W IA O O W C Z A  B A N K U  M A Ł D iPPLSKTEOD

„ O  R Z E Ł “
Towfsraystwo HsndSowo^rzemysiow^ SpjJ 
z ogr. por. oddział garbarski ar Bocesfioi*11 ’

BiSans za rok 1922.
Stan oiynoy. Stan #"

G.tóa/ka 4,173.978 —
i-*op'ery wa. tośc. (e fek ty ) 3 070 -
Zaprzęgi 
Maszyny i narzędziu 
Mrówce 

Zaliczki 
Nieruchomości 
Zapas tow arów

i

300.000 -  
540.009 — 
100 ou —
1 S.?0T—
600.0 O- — 

8,350 0 ’0 —

14,259. ;68’ —

W ierz/ce le
Kapitały 3 wspóln ików , 

(Sa ldokonE ) 
Fundusz rezerw  v y  
Fundusz podatkowy 
Zaległe p łace 
Zy k

9,013 ■399’"'

i 890.829^  ̂
15.001
5 000 -f 

650 002 * 
2.68 e 7

14,zo9-

Rachtmak r  rat i zysków
Straty. Z ł *

dbudowa 1,741.410 —
Surowa skóry 43,029.021-—
Surowce 5,66.'>.84S-—
Mas yny i narzędzia 1.8J8 095-—
Ruchomośei 122580 _
Pł-CC 6, >22 851 —
Koszta 1,905 531-80
P .ow iz j? 749 9 * i —
Zap- ęgl 2-42K030 ‘—
Cśw iedenie i og rzew . 616.014 —
Pod itkl 25 42..---
Odsetki 817.220^
Dobiozy 130 493--
Asekuracji 10 .ic>j*—
Zysk ^«8 i.7S9- O

67,h5„345 00

Towary (go tow e skóry) 6 5  04.590^
l  djiadki . b * l)- r >)  -

67,851 34&-'

Na odbytem  W alcem  zgrom adzenia dala 2 6  marca 19®  uchwalono 
ro zd z ie l ć  zyk  w  kwoc e 2,684.739.20
dopisać co  funduszu rezerw ow ego  dOO.OOO-—
dopisać co  iuuduszn podatkow ego 400.006 —
resztę  pozostałej kw oty  w w ysokości 2,084.73’ ~ 0

ro zd z ie lić  m iędzy 3 cztoukęw po 33V,*/, :-,634R39- :o -.,«S4 739-s<>

Prenumerata bez  odnoszenia miesięcznie 10.500 nip., z  odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.000 mp.. za g ran icą  Ii.Oóo mp. R eda kc ia  czY 
La od g. 8 rano do 2 popof., z wyjątkiem niedziel i świąt — Redaktor nacz przyjmuje oa g. 1—2 popol. — L is tó w  n ie fran k ow an ych  ualez^ 

nie p rzy jm u je  się. — R ękop isów 7 R edakm a i Adm in istrac ja  nie zw ra ca ją . — K o n fo  Poczt. Kasy O. 1_____________ __

Redaktor odpowiedzialny: JERZ\ KONARSKL N a le ż y  toŚĆ p o c z t o w i  o p ła c o n o  r y c z a łt e m . Drukarnia Polska, Lwów, ul. Chorążczy2̂


